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Ten zawsze go czyta

CENA 3 CENTY
 

PREZ COOLIDGE I SEKRETARZ

HANDLU HOOVER ZASTANAWIAJA

SHE NAD KRYZYSEM HANDLOWYM

Rząd wmiesza się dopiero, gdy strajk zostanie
- - ogłoszony
GÓRNICY WĘGLOÓWI PRZECIWNI ZAŁATWIENIU SPORU

NA DRODZE POLUBOWNEJ
SWAMPSCOTT, 10 sierpnia. - Prezydent Coolidge odbył dzl-sia dłuższą konferencję z sekretarzem handlu Hoover'em, w spra-wie kryzysu węglowego. Jakkolwiek nie ogłoszono urzędowegokomunikatu odnośnie postanowień zapadłych na konferencji odby-tej pomiędzy prezydentem Coolldgem i sekretarzem handlu, wmiarodajnych kołach panuje przekonanie, 1ż rząd federalny do-póty nie przedsięweźmie niczego stanowczego dla załagodzeniakryzysu węglowego. dopóki strajk węglowy nie stanie się faktemdokonanym. -Przywódcy górników odrzucają wszelkie plany polubownegosposobu załatwienia strajku węglowego.

PARLAMENT NIEMIECKI UCHWALEŁ SIEDEM
BILJONOW ZŁOTYCH MAREK NA PODATKI
Zatwierdził również raty należne według planu Dawes'a

 

BERLIN, 8 sierpnia, - Podługich i przeciągujących się wnieskończoność obradach parla-ment niemiecki uchwalił przed-łożenia rządowe o nowych po-datkach na sumę 7,000,000,000złotych marek i zatwierdził ra-ty płatne państwom aljanckim wprzyszłym roku podatkowym.Między innemi podatkami u--chwalonemi' przez parlamentest podatek od transakcyj hans

NIEMCY PRZEPOWIADAJĄ ZAWARCIE PAKTU
GWARANCYJNEGO NA PAZDZIERNIK

Spodziewają się przychylnej odpowiedzi ze strony Francji
i Anglji

dlowych który wynosi jeden pro-cent.Parlament załatwił także przeciągający się spór z poszczegól-nemi państwami niemieckiemiprzyznając im 25 procent dochodów wpływających do skarbuRzeszy niemieckiej _skutkiemczego poszczególne państwa nie-mieckie mają zapewniony do-chód 2,100,000,000, złotych ma-rok. ? 

 

 p---------
pies, który począł dotkliwie ką-sać łydki niedźwiedzicy zmusza-jąc ją do opuszczenia pasterze,który zdołał schronić się przedrozwścieczoną niedźwiedzicą.Pasterz doznał w nierównejwalce złamania obojczyka i licz-nych podrapań na plecach i ca:lem cięłe oraz złamania napiętkau ręailórq wpakował do gar-
dia rozwscieczone) niedéwiedzi-
ir

BERLIN, 8 sierpnia, - Rząd
niemiecki ma nadzieję, iż kwe-
stja paktu gwarancyjnego i o-
graniczenia zbrojeń zostanie za-
łatwiona pomyślnie na miesiąc
październik, do czego się wiel-
ce przyczyniła ewakuacja miast
zagłębia Ruhr Duisburga, Ducs-
geldorfu i Ruhrortu. Niemcy
spodziewają się, że za ewakuacją
tych miast nastąpi ewakuacja
Kolonji i pierwszej strefy pro-
wincji nadreńskiej

Rząd niemiecki spodziewa się
wkrótce odpowiedzi na swą .o-
statnią notę w sprawie paktu
gwarancyjnego. Rząd niemiec-
ki ma nadzieję, iż z chwilą od-
roczenia .parlamentu /niemiec-
kiego na ferje letnie przyjdzie

mu łatwiej porozumieć się z al-

fantami odnośnie ostatecznego

zawarcia paktu gwarancyjnego.

 

Powstańcy arabscy wznawia-

ją działania wojenne
 

KAIRO, Egipt, 8 sierpnia. -
Ibu Saoud sułtan plemienia Wa-
habitów, który zdobył święte
miasto Mekkę przygotowuje się
do zdobycia portu Mekki miasta
Jeddah znajdującego się w posia-
daniu króla Alego, jak ogłasza-
ją zagraniczni przedstawiciele
sułtana Ibu Saouda.

 

Abd-El-Krim odrzucił propo-

zycje pokojowe

Chińczycy nie chcą pracować

dla Anglików

PEKIN, 8 sierpnia. - Strajk
przeciwcudzoziemski rozszerzył
się na Pekin, Sześćdziesięciu
chińskich rokotników zatrudnio-
nych w angielskiej ambasadzie,
podburzonych przez studentów
chifiskich porzucito pracę 1 o-
świadczyło, Iż nie powrócą na
swoje stanowisko dopóki Anglja
nie załatw! spornych kwesty)
Chinami. .

"TANGIER, 8 sierpnia. - Abd=

El-Krim przywódca powstańców

marókańskich odrzucił propozy:

cje pokojowe postawione _ mu

przez przedstawicieli Frantji i

Hiszpanii. Przywódcy poszcze-

gólnych plemion marokańskich

polecili Abd-ElKrimowi przejść

do nowej ofensywy.

 

Pojedynek pasterza z niee

› -dźwiedziem
 

 
DEI NOWTE, 8 sierpnia. -

Pasterz trzody owiet poszukując,

zaginionej owcy zablgkane) na

górskiej połoninie spotkał się

przypadkowo oko w oko z dużą

pjedźwiedzicą,

-

która

_

sig

.

no-

tychmiast rzuciła na niespodzie-

wanego gościa.

-

Pasterz nie wi-

dząc innej drogi ratunku rzucił

się, również na niedźwiedzicę 1

wpakował głęboko swą rękę w |

Fozwarią paszczękę

-

zWIErzęcIA.

Na nic byłaby się nie zdała Od | swej żony przed ponownem o-

waga pasterza, gdyby nie wierny

|

żenkiem

Policjant aresztowany i o-

skarżony o dwużeństwo

INDIANOPOLIS, 8 sierpnia.

- Willigm Snider członek miej-

seowej policji został aresztowa-

ny pod zarzutem dwużeństwa na

skutek skargi wniesionej przez

pierwszą fong Smidera. Aresrto-

vany » zaprzeczył -oskarżeniu
  
  

 

|

| twierdząc iż otrzymał rozwód od | i ma ponosić odpowiedzialność,

 

Niemcom zagraża

nadprodukcja węgla

1 walka z Polską o rynki zbytu dla węgla niemieckiego

 

G
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TYCZNYCH ZOSTAŁO SKA.

*- ZANYCH NA SMIERC

LONDYN, 8 sierpnia. - Trzy

dziestu bolszewickich agitato-

rów uznanych winnemi konspi-

racji obalenia rządu zostało ska-

zanych na śmierć, jak donoszą

wiadomości otrzymane z War-

ny w Bułgarji drogą na Wiedeń.

Siędemdziesięciu siedmiu agi-

tatorów uznanych winnemi na-

leżenia do konspiracji zostało

skazanych na różne okresy wię-

zienia od roku do 10 lat.

Lekarze wydobyli groch

z płuc chłopca

CINCINATTI, 8, sierpnia. --

Czternastoletni Cołnel Petry. z

Haniey, W. Va. połknął przypad-

kowo duży groch który mu wpadł

do przewodu oddechowego za-

miast do przewodu pokarmowe

go. Miejscowi lekarze nie ma

jąc odpowiednich instrumentów

polecili chłopca odwieść pospie-

sznie do Cincinatti,

Wobec braku bezpośredniego

połączenia kolejowego z Cinci-

matti ojciec chłopca wynajął sil-

ny który w ciągu

dziewięciu godzin przebył złe

drogi od granicy Virginii do sto-

licy stanu Ohio. .

Lekarze w szpitalu w Cincinat:

ti przy pomocy bronchoskopu

specjalnego instrumentu, usunęli

groch z przewodu oddechowego,

ratując chłopca od pewnej śmier-

ci przez powolne uduszenie.

Wenecja nawiedzona gwał-

townym huraganem
 

RZYM, 8 sierpnia. - Północ-

na część Włoch została nawle-

dzona gwahown/ym hunghem.

który: wyrządziłeznaczne szkody

w mieniu ludzkiem, Najwtęgej

ucierpiała Wenecja, gdzie wile

łodzi kursujących po kanałach

miejskich zostało zniszczonych.

Wielu letników przebywających

na wybrzeżu morskiem zaskoczo«

nych przez burzę zostało z trud-

nością uratowanych.

 

Były niemiecki następca tro-

nu nieporządany w Austrji
 

WIEDEN, 8 sierpnia. - Wia-

dumość, iż były niemiecki na-

stępca tronu Fryderyk Wilhelm

znajduje się w  Austrji, wy

wołała gwałtowne wzburzenie

wśród robotników wiedeńskich,

którzy sig odgrażają rozszarpa-

niem go w kawałki, gdyby się

ośmielił przybyć do Wiednia.  

 

EBŚEN, 8 sierpnia. - Sytu-
acja węglowa w Niemczech staje
się coraz bardziej _t/agiczną.
Kryzys węglowy, który się roz-
począł w pierwszej połowie sty-
cznia ogarnął całe zaglębie we-
glowe Ruhr.
Od czerwca około 80,000 nie-

mieckich górników _węglowych
zostało oddalonych z pracy. Pod
czas gdy w roku 1922 i 1923 za-
chodziła obawa zastoju w prze-
myśle z powodu obniżenia pro-
dukcji węgla górnośląskiego, to
obecnie sytuacja przybrała obrót
wręcz -niespodziewany. Polska
pragnie dostarczać Niemcom ta-
kie ilości węgla bez jakich przed
trzema laty przemysł niemiecki
zamrzeć musiałby, obecnie
cy odmawiają zakupywania od
Polski tych ilości węgla, które so-
bie wymówili przed trzema laty.
W niemieckim zagłębiu węglo-

wem Rubr do niedawn@ jeszcze
było zatrudnionych o 50,000 wię-
cej górników, aniżeli przed wy-
buchem wojny światowej.  

Kom

RUMUNIA ROZPOCZYNA

BUDOWĘ AERQPLANÓW
 

„Rząd zatwierdził plany ta-
bryki aeroplanowej
w Klaasenburgu
 

BUKARESZT, 8 sierpnia
Ministerjum handlu i przemysłu
zdołało uzyskać _zatwierdzenić
planu pobudowania nowych fa-
bryk aeroplanów _w _Brass.
(Klausenburgu -w _Siedmiogro-
dzie), które będą zarządzane
przez dwie francuskie firmy
aeroplanowe.
Na podstawie zatwierdzonego

przez rząd planu ma być utwo-
rzona korporacja z kapitałem za-
kładowym -120,000,000 -lefi, -w
którym rząd rumuński będzie
miał 15,000,000 leji, prywatni
udziałowcy rumuńscy 65,000,000
leji, ~a kapitaliści -francuscy
40,000,000
 

Generał Feng nadużywa re- _

ligji do celów politycznych
 

Popierał religję c'bneiciiuńnką, gdy Europejczycy mieli

wpływy w ch - Wyrzeka się chrześcijaństwa

z upadkiem znaczenia państw europejskich

PEKIN, 8 sierpnia. - Jednym
z fnjeiekowszyck , zjawisk pod-
czas obecnego przesilenia polity»
cznego w Chinach . jest nagła
zmiana -zapatrywań religijnych
wśród Chińczyków nawróconych
na wiarę chrześcijańską.  Uos0-
bieniem tego zjawiska jest gene-
rał chrześcijański Feng-Vu-Hsi-
ang, który był gorliwym chrześ-
eijaninem, gdy wpływy państw
chrześcijańskich w Chinach mia-
ty wielkie znaczenie.

Generał Feng nie tyle jest stra«
Wile dyplomatą.. Pod wzglę-

K strategicznym przewyższył

go dyktator Mandżurji Chang-

Tsao-Lin. _Odnośnie zdolności

dyplomatycznych nikt mu nie do-

równał. Generał Feng umie zna:

komicie ukryć właściwe Swe ce-

le. Otyzymawszy w zarząd pro-

wincję Kalgan pragnął zreorga:

nizować swą armię która została

zmuszona do wycofania się z Pe-

kinu. Po odprowadzeniu swych

wojsk do prowincji Kalgan po-

trzeba mu było amunicji której

chrześcijański generał mógł do-

stać tylko u bolszewików. Aże-

by się rząd chiński, ani agenci

państw europejskich nie dowie»

dzieli skąd otrzymuje amunicję,

zarządził ewakuację wszystkich

cudzoziemców z prowincji Kal-  

gan, aby ci nie wydali tajemni-

cy/ th chrzoteijanski general za-

kupuje amunicję od

ków. Gdy potrzebował uzupeł:

nić przerzedzone szeregi swej ar

mji ogłosił szeroki plan koloni:

zacyjny z przyrzeczeniem ziemi

dla młodych, zdrowych i silnych

Chińczyków pod warunkiem; że

rodziny sprowadzą później.

Wszystkich zwabiońych w pod-

stępny sposób kolonistów wcielił

do swej armji płacąc im żołd pie-

nigdzmi papierowemi, które nie

mają ani uncji podkładu złota

czy to srebra. Żołnierze otrzy-

mujący żołd w. bezwartościowej

monecie - umieją zmusić mies?

kańców prowincji do przyjmo-

wania rzeczy wartościowych po

cenie na jaką opiewa bezwartoś

ciowa waluta.

isja Ligi Narodów

przyznała Mosul Turcji
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Po DWUDZIESTU PIECIU LATACH

TRWANIA POD MANDATEN ANGLII

1 ;

- « R 1 np !- +

Naród turecki oburzony na obłudny wyrok?.
++ 77

Ligi Narodów
GENEWA, 8 sierpnia. - Dyplomacja europejska dokonała Jed=

nej ze znanych w dawnej dyplomacji sztuczek akrobatycznych za»
ia pozorów przyzwoi i leni iwie żad»

nej strony. :Długotrwały spór pomiędzy Anglją I Turcją o- Mosul,
który ostatecznie został oddany do załatwienia Lidze Narodów, zo-
stał przez odpowiednią komisję Ligi Narodów załatwiony prawdzl«
wie w. salomonowy sposób, a mianowicie: Turcja zatrzymuje
zwierzchnictwo nad prowincją Mosul, która od dwudziestu pięciu
lat należy do Królestwa Iraku pozostającego pod mandatem Anglji.

Cała niepraktyczność wyroku komisji Ligi Narodów leży w
tom, że żadna ze spornych prowincyj, która kiedykolwiek została
odebraną Turcji tymczasowo z pozostawieniem zwierzchnictwa tu»
reckiego nad wspomnianą prowincją jak Rumelja, Bosunja'i Her-
cegowina a dawniej Bułgarja i Serbja nigdy nie wróciły w skład
państwa tureckiego i albo stały się państwami niezależnemi, albo

 

 

CASABLANCA, 8 sierpnia.
- Lotnicy francuscy
dują na całym froncie obronne
Iinje powstańców fa znak zbli-

żającej się ofensywy. Posiłki

dla wdjsk francuskich proyby-

wajg na front regułą)-nie z do-

kładnością zegaru, wobec, czego

uzbrojenie armji francuskiej u-

zupełniane jest szybko 1 sygngl

do generalnej ofensywy może

być wydany każdej chwili.
Artylerja francuska ostrzeli-

wuje stopniowo całą linję bojową

probując stałych punktów w o-

 bronnej lin'ji nifpnz'jacielskiej. 

I FEZ, (Marokko), 8 sierpnia.

- Latający oddział powstań-

 

NAJNOWSZE

 
 

WIADOMOŚCI

zostały zagarnięte na zawsze przez państwa zwaśnione z Turcję.
+

FRANCUZE BOMBARDUJA LINJE OBRONNE

POWSTAKCÓW '

W przeddzień: wielkiej ofensywy na całym froncie - Do
której wojska francuskie są w-zupełności malowaną :

bezeroo

 

ców marokańskich dokonał no-
cnego napadu na obóz wojsk
francuskich w miejscowości
Babtuza, ale został odparty.
Powstańcy marokańscy czy-

nią nadzwyczajne wysiłki dla u-
daremnienia ofensywy wojsk
hiszpańskich na froncie miasta
Melili.

Marynarze nnierylmiicy ke-
nig sig z Australijkami
 

MELBOURNE, -Australja, 8
sierpnia. - Podczas odwiedzin
floty amerykańskiej w Australji
zwiększyła się nagle liczba ślu- _
bow. Wieku marynarzy St. ZJ.
mających po kilka tygodni służe
by we flocie postarało się w Au-
stralji o żony. Australijki chęt-
nie godziły się na propozycje ma
rynarzy amerykański by się
 

Lot włoskich lotników
do Argentyny

MEDJOLAN, - Lotnik włoski hr.
Eugenio -Casagrande zapowiedział
swój lo! aezoplanem z Włoch do Ar.

gentyny drogą poprzez Hiszpanię.
Marokko do Zachodniego Cyklu Afry-
ki m stąd do Brazylji, w wkońcu do

Argentyny.

 

Wywiad z Marszałkiem Piłsudskim

 

W SPRAWIE ORGANIZACJI NAJWYŻSZYCHWŁAD:

WOJSKOWYCH * N
 

DRUSKIENIKI- Wileńskie

"Słowo" podaje wywiad z Mar

szałkiem Piłsudskim w sprawie

ustawy 0 naczelnych władzach

wojskowych. R/edaktor „Słowa"

rozpoczął rozmowę!

cem pytaniem:

„Jaki jest pogląd PAna Mar-

szałka na zmiany, które w cza-

sach ostatnich wprowadzono do

projektu ustawy o naczelnych

władzach wojskowych"?

- Zmian tych szczegółowonie

studjowałem, ale zmiany te nie

dotykają zasadniczej wady całe-

go projektu, wady mojem zda-

niem, obrażającej uczucia każ-

dego żołnierza. Jeden z oficerów

jest w projekcie tej ustawy „prze

widziany na Naczelnego Wodza"

za rzeczy i sprawy, któremi nie

kieruje  

Naczelny Wódz jest

szym oficerem w armji, do któ-

rego też odpowiednio się trzeba

stosować. Tymczasem ustawa

obecna jest kiepską imitacją

wzorów niepolskich, z dodatk

mi, które ją całkowicie znie-

kształcają. Daleko prościej było-

by powiedzieć, że kandydata na

Naczelnego Wodza - niema...

- „Czy możliwym jest stan,

przy którym się nie wyznacza

zgóry kandydata na N:)czelnego

Wodza?

- Stan taki jest zły, ale w

danym wypadku byłoby to logi-

czne. Dzisiaj zupełnie nie wi-

dzę człowieka, któryby chciał

objąć stanowisko „„przewidzia-

nego Wodza Naczelnego". Tyl-

ko ograniczony karjerowicz mo-

że się zgodzić na ponoszenie naj  

większej w świecie odpowie-

dzialności, będąc skrępowany w

swoich działaniach, mając na-

Oryginalne samobójstwo

" tórnika
WINNEMUCCA, - Górnik: Allan

przez trzydzieści lat rozbijał skały
przy pomocy dynamitu. -Zachorowa
wszy stracił ochotę do dalszego ży-
cja. Podlotyt pod siebie kawałek dy»
namitu i spowodował jego eksplozję.
Zwłoki górnika zostały rozszarpano

w drobne kawalki.

Ambasador włoski odjechał

do Włoch

WASHINGTON. Ambasador
włoski Giacomo de Martino odjechał
dzisiaj do Wloch na konferencję z
premjerem Mussolinim w sprawie
spłaty włoskich dłuzżw_wojennych.

Prezydent Coolidge odwiedzi
swego ojca

 

dostać do Stanów  Zjednoczo-
nych, gdzie życie jest weselsza
aniżeli w tropikalnej Australji.
 

Zwycięstwo powstańców -

syryjskich
 

JEROZOLIMA, 7 sierpnia. -=
Według  wiadomości@ otrzyma
nych z Amman, Transjordanja '
wojska francuskie poniosty klę-
ske w walce z powstańcami sy-
ryjskimi, którzy zajęli miasto"
Suediah położone w południowej
części okręgu Hauran na połud-
niowy wschód od Damaszku, a
na północny wschód od źródeł
rzeki Jordanu.

rzuconych

_

sobie

_

pomocników SMAPSCOTT.-Prezydent. Coolid- "

i t d. /| ga odwiedzi w biełącym tygodniu kImWS'UTS BYFYłlscyl-szobyg

- .

|

swego dje na formie w Plymouth,

|

kilka czołgów 1 zestrzeliń szere

fx; Pan Mal-5919189” y. R. francuskich aeroplanów.
przewiduje zmiany 

projektu ustawy?!
- Ja się wprzewidywania nie

bawię.
- „Czy nie byłby Pan Mar-

szałek łaskaw wyrazić swa opi-
nję o ustawie, na której wzoro-
wano obecny projekt polski!?
- Uważam, że obecna fran-

cuska ustawa o naczelnych wła-
dzach wojskowych jest dużo lep
szą od projektu, który jest te-
raz rozpatrywany przez komi
sję wojskową. Jest tam przewi-
dziany -generalissimus -wojsk:
ma nim być Marsz. Petain, któ-
rego stąnowisko jest mocniejsze.

(Ciąg dalszy na str. -j.)

 
 

Dzisiaj!

na .Obchodzie Sierpniowym.

ków się zapisali.

  

Dzisiaj!

KOMITET IM. PIŁSUDSKIEGO NR. 1-SZY

Posiedzenie zwyczajne w Domu Narodowym. Proszeni
są o przybycie wszyscy obywatele i obywatelki, którzy zapi-
sali się na listę członków Złączonych Komitetów Piłsudskiego,

Zapraszamy również tych, którzy jeszcze się nie zapisali,
a pragną to uczynić, ażeby przyszli na posiedzenie i na ézion-

Omawiane będą ważne sprawy dotyczące organizacji i
dalszej pracy. Początek o godzinie 6:30 wieczorem.

WSTĘP WOLNY DLA WSZYSTKICH.

Dzisiaj!

Zarząd Komitetu.
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Dorotka Perkins kocha człowieka, którego oskarżyła o uwie- W
dzenie - Przyznała się,

Dorotka Perkins, która za. |
strzeliła w swoim czasie swego |

ka Thomas'a Templeto-
do Mickey'a

ors'a, którego oskarżyła o
uwiedzenie W liście tym za-
peumła go o swe}  dozgodnej

i. List ten został wysla-
zwłocznie po złożeniu

z nią obciążających Connor-
zeznań przed prokuratorem

McDonald'em.

Onegdaj na sądzie świadczy- |
ła ona przeciw Connorsowi, a
gdy pokazano jej list roześmia-
ła się i przyznała, że wysłała do
Connors'a z więzienia szereg li-
stów.

Część odnośnego listu brzmi
jak następuje:

„Drogi Micku: Wiem że mną
teraz pogardzasz i nie mam ci
tego za złe. Ale ty znasz prze-
cież moją matkę i wiesz, Jacy
są ludzie. Nie zdawałam sobie
sprawy z tego, co robilam, gdyż
w przeciwnym razie nie postą-
piłabym w taki sposób. Myśla-
łam wtedy o tobie i brała mig
straszna zazdrość na myśl, że
będziesz znów z nią razem. Nie |
myślałam, że możesz być ska»
zanyna dłuższe więzienia ponad
2 i pół lat, a i to jest dosyć."

Dorotka zeznała, że poznała
się z Connors'em w styczniu ro- |
ku 1923-50 w domu pani Fisher .

  

   

|

| na

|

|

|

|
|

|

|

|

na West 12th street, u której

Mickey wtedy mieszkał W ja«

kiś czas potem Connors wynajął

gobie mieszkanie w domu p. n

26-ym przy Jane street, w któ-

rym Dorotka mieszkała przez

cale swoje życie W tem to

mieszkaniu zaczęły się jej in-

tymne stosunki z Connors'em

Przyciszonym głosem opowia-

dała ona na sądzie o swych sto-

sunkach z Connors'em i od cza-

su do czasu opuszczała na dół

że kierowała nią zazdrość

głowę Stominki te <trwały do

czerwca roku I924-go, w któ-

rym to czasie Mickey sięzoże-

nił z panią Fisher. Stosuńki te

odnowione zostały we wrześniu

roku 1924-g0 1 trwały do 14-go

lutego, w którym to dniu Dorot-

ka, powróciwszy od Connors'a

do domu. namehłn Templeto-

Dorotka powiada to 13-go lu

tego wieczorem. udała się z Con

nors'em do Ninth Coast Artil.

lery Armory na przegląd regi-

mentu i tam spotkała się z Tem-

pleton'em, który odwiedzał ją

często i z którego ona, jak po-

wiada, była bardzo dumna. Tem

pleton wtedy pokłócił się o nią

z Connors'em. Noc przepędzie

ła ona z Connors'em, który wte-

dy mieszkał u jej wujostwa,

państwa Keating, p. n. 826-ym

przy Greenvich street.

Następnego dnia przyszła ona

| do pokoju Mickey'a i pozosta-

ła tam do czasu aż razem u-

dali się na zabawę do jej domu

1 wtedy to zastrzeliła Temple

ton'a, gdy ten nazwał Mickey'a

tchórzem.

Na sądzie Dorotka spojrzała

wyzywajgco na Connors'a, lecz

ten odwrócił się od niej tylem.

Urzędnicy stalowni

zrezygnowali

Na posiedzeniu urzędników

firmy p. n. „Bethlehem Steel

Corporation" odbyłem ostatnio,

zreżygnowało (trzech głównych

urzędników tej firmy, a powo-

dem rezygnacji jest sprawa re-

dukowania płacy 10,000 robo-

tnikom pracującym we dnie i w

nocy. Zrezygnowali: Archibald

Johnson, Charles M. Schwab i

H. S. Snyder, wice-prez@si tej

firmy.  
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The Goose Woman

(Gesiarka)

w Colony Theatre

Czytając powieść Rex'a Beach

pod powyższym tytułem, przy-

puszczaliśmyiż na ekranie „Gę-

siarka" mogłaby odnieść szalo-

ny sukces, wątpiliśmy jednak

czy którakolwiek z znanych ar-

tystek filmowych zgodziła by

się przyjąć rolę niesympatyczną

starej -alkoholiczki, -zagrożonej

„delirium .tremens". /Pozatem

transformacja gęsiurki w wiel-

ką śpiewaczkę operową przed=

stawia karkołomne trudności

mimiki i charakteryzacji. Wąt-

piliśmy czy wpośród falangi ar-

tystek ekranowych znajdzie się

odpowiadająca powyższym wy-

maganiom. Lecz „zdarzają się

cuda na niebie i ziemi" i Louise

Dresser, znana jako „komik w

spódnicy" gra rolę gęsiarki i

przyznać musimy, iż podobnej

gry nie udało się nam w prze-

szłości obserwować w kinemato-

grafie. -Szczególnie w scenie,

gdy jako zdegenerowana pijacz-
UWaWZOOeee

KALENDARZYK ZABAW
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UZYKA

ka, po wypoliczkowaniu wyrzu-
ca za drewi wigsnego syna 2a to
iż jej wyrzuty czyni, sięga ona
szczytu patosu dramatycznego.

Gęsiarka, celebrowana śpie-
P

waczka, poświęca głos macle-
rzyństwu. Poznajemy ją miesz
kającą w chatce, przypominają-
cej chlew nięchlujstwem i bru-
dem, trawiona alkoholem. Syn
jej (Jack Pickford, brat Marji),
niewinny powód upadku jej,
młodzieniec urodny, zaręcza się
z artystką dramatyczną (Con-

stance Bennett). „Bogaty opie-
kun" artystki zostaje w nocy
zastrzelony i podejrzenie pada
na syna gęsiarki. Dzięki zhie-
gowi okoliczności gęsiarka ma
świadczyć przeciw synowi swe-
mu, lecz w krytycznej chwili
zbrodniarz przyznaje się do wi-
ny i niewinna ofiara zostaje
zwolniona od odpowiedzialno-
ści.
Gra artystów, jakoteż wysta-

wa obrazu, odznaczają się nie-
zwykłą precyzją. Jako dopełnie
nie programu, nader bogatego,
orkiestra symfoniczna Teatru Co-
lony, wykonywa piękne potpo-
uri uwerturowe, panne Cooper
i pan Mills tańczą "Fantazję Ry-
backą", szczególnie się nam zaś
podobał obraz holenderski w ko-
lorze niebios.
Wielką atrakcję -przedstawia

teatr Colony podczas upalnych
dni tem jeszcze, że dzięki spe-
cjalnemu urządzeniu, widz czu-
je się w nim jak w lodowni.

Edward Nowiński.

 

 
 

OBCHÓD CZYNU

 

DO POLONII W NEW BRITAIN, CONN.

OBYWATELE I OBYWATELKI! '

WE WTOREK, DNIA 11-G0 SIERPNIA, 1925

W SALI SOKOŁA POLSKIEGO, 16 Sexton ulica -
odbędzie się -

dla uczczenia tej wielkiej dla nas Polaków Rocznicy Rozpo-
częcia Walki Zbrojnej o Niepodległość Polski pod wodzą J6-
zefa Piłsudskiego, Was wszystkich na uroczystość wołamy,
aby wspólnie złożyć hołd Bohaterom, którzy za Ojczyznę wal.
cząc, zginęli. Na obchodzie tym przemawiać będzie redaktor
„Nowego Świata" ob. W. B. BŁAŻEWICZ z New Yorku.

Początek o godzinie 7:30 wieczorem. i
Komitet im. J. Piłsudskiego w New Britain, Conn.

SIERPNIOWEGO

 

 

 

 

 

Kosztem kilku żyć ludzkich sprowadzono przedstawioną na na-
szej rycinie roślinę z dungli Burma, która podobno ma zawierać
olej, posiadający właściwości lecznicze trądu. Dziwna ta roślina

znajduje się obecnie w Miami, Floryda
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|| Komija w Neva! DQ WSZYSTKICH PLACÓWEK5mm
Premjer Theunis Realu/1

trzej inni delegaci, mianowani

przez rząd belgijski dla sprawy

załatwienia długów zaciągni

tych w Stanach Zjednoczonych,

przybyli onegdaj do New Yor-

ku okrętem linji White Star.

Nie chcieli oni zgodzić się

na wywiad z dziennikarzami a-

Imerykańskimi, dopóki wie po-

rozumią się z komisją długów

Stanów Zjednoczonych. Belgij-

ska komisja wyjechała wczoraj

do Washingtonu. Pierwsze po-

siedzenie tej komisji i komisji

amerykańskiej odbyło się w so-

botę.

KOMUNIKAT KONSULATU

  

 

Konsulat Generalny podaje

do wiadomości, że z dniem 1-g0

s'erpnia, 1926 roku, wchodzi w

życie nowa Ogólna Taryfa O~

pl t Konsularnych, według któ-

rut opłaty za czynności Konsu-

Irm e będą następujące:

Za wystawienie paszportu

ważnego do jednego roku $5.79.

Za dokonanie zmiłany lub u-

paszportu $1.03. 

Notatki Kronikarza

  

Pewien nowojorski artysta-ma

larz zarobił w roku bieżącym ty-

siąc dolarów przez chłodzenie re-

zydencyj w lecie. _Pamiętajcie

więc, Czytelnicy, że sypialnia wa-

sza może być zawsze ochłodzona

i temperatura jej doprowadzona

do 40-50 stopni Fahrenheita

przez malowidła na ścianie, wy-

obrażające lodowce.

'A obrazy tego malarza są tak

realistyczne, że jeden z jego kli-

jentów dostał zapalenia płuc i

wyciągnął kopytka.

A przed śmiercią w ciągu kilku

dni (w lipcu) przykładał do pier-

si miechy z ukropem i żonka otu-

lała go swem futerkiem.

Ten sam genjalny artysta na-

malował zamieć śnieżną w poko-

ju pewnej kobiety, która tak prze
jęła się , że wstała z
łóżka w nocy o północy i włoży
ła na nógi kalosze!
Gdy obudziła się rano i spoj-

rzała na ścianę, tootrzymała wra-
żenie. że jest Boże Narodzenie i
zatelefonowala do trzech kumo-
szek, prosząceje, aby ją odwiedzi-

z

Kumoszki przyszły, lecz. prze-
siędziawszy kwandrans w jej sy-
pialni, zmarzły do szpiku kości i  

A
Lud

przeklinając, poszły sobie precz.
A w dziecięcym pokoju tej sa-

mej kobiety namalował tak wspa-
niałe sople lodowe, że dzlatwa
ujrzawszy je, nałożyła łyżwy 1
zaczęła się ślizgać po podłodze:

Innemu facetowi artysta ten
namalował na suficie tak reali-
stycznykrajobraz podbiegunowy,
że teh zawołał stróża i kazał mu
napalić we wszystkich piecach.
Ściany mieszkania pomimo to o-
ziębiły się do tego stopnia, że
trzy termometry pękły od mrozu
Facet ów poszedł do psiarni i

zamienił swego bostońskiego bul
doga na parkę psów eskimoskich.
Gdy te jednak przybyły do mie-
szkania | ujrzały krajobraz, za-
częły szczekać i wyć tak przera-
źliwie, że pan ich musłał się po-
zbyć
Po kiego licha pocić się w le-

cie?
Poco wydawać pieniądze na

wachlarze elektryczne, od któ-
rych wrażliwe osóbki nabawiaj
się reumatyzmu w ledéwiach?
Czy nie lepiej kazać takiemu

malarzowi namalować... lody, ni-
y „ice cream", od którego tem-

peratura wżołądeczku nawet nie-
zwłocznie się ochłodzi?
 

PŁACZ ZASTĄPIŁ UŚMIECH ADOPTOWANEJ

CÓRKI

 

Płacz zastąpił wesoły uśmiech
M, Ludwiki Spas, którym
ła ona sobie jako ojca preybra-
nego Edwarda W. Browninga,
miljonera, który ją po adopto-
waniu jako córkę obsypał nowe-
mi strojami, biżuterją i wszyst-
kiem, co tylko za pieniądze o-
trzymać było można. Marja pla
cze, gdyż dowiedziała się, że

wszędzie głoszą, że jest ona star

szą, niż się. podawała i gdy jej

doniesionoże komisarz Bird 8.

Coler wszczął inwestygację w
sprawie adoptacji. że Marja I-

czy lat 21 dowiedziano się z re-

kordów szkolnych, które wyka-
zują, że Marja przywieziona zo-

stała do Stanów Zjednoczonych

w roku 1910 licząc natenczas 6
lat.

jeżeli podają one, że Marja ma
21 lat" - mówił Browning. Ma
rja, która dzień przedtem uwa-
żała się za najszczęśliwszą isto-
tę pod słońcem, onegdaj czuła
się nader nieszczęśliwą i zale-
wała się łzami. „Wolę umrzeć
niż słyszeć podobne kłamstwa"
- mówiła.

 

Ofiary

Obywatel Józef Skotnicki d
West New York, N. J. złożył w
wydawnictwie „Nowego Świata"
$1 na powodzian w Polsce 1 $1
na ochronkę.
 

star

 
   

Susy
na naszej fotografi Charles'a Winter'a,

Nie wierzę w rekordy szkolne, |

 

Za
$1.98.

Za wniesienie podania 97¢.
Za doręczenie pism sądowych,

za każde pismo 97.

ZAWIADOMIENIE

Wielki Pmow1rzylłw
Śpiewu „Echo" i „Mo-

niuszko"

legalizację dokumentu

 

Przypominamy naszym Czytel.
nikom, że w niedzielę, 16-go siec»
pla w Ulmer Parku przy 26th
ave. w Brooklynie. odbędzie się
Wielki Piknik dwóch towarzystw
śpiewu, „Echo" i „Moniuszko"
Wspólny komitet tych towa-

rzystw nie szczędzi trudu i pra-
cy, ażeby piknik ten uświetnić
rozmattemi niespodziankami, tak
by wypadł po nad wszystkie in-
ne, poprzednie.

Atrakcją tego wielkiego piknie
ku będzie oryginalna nowość.
Rozgrywka trzech premii, każda
po pięć dolarów w ztocje.
Wszystkie bilety wstępu za-

opatrzone będą numeram, zaś
trzy z tych numerów będą wy-
losowane i jako najszczęśliwsze,
wygrają premię po pięć dolarów

po wylcsowaniu ni-pikniku wy-
płacone.
Niech zalem wszyscy miłośnicy

i miłośniczki pikników przygoto-
wują kię na niedzielę, dnia 16-go
sierpnia, gremjalnie do Ulmer
Parku, przy 26-ej ave ,
klynie, gdzie, dla miłośników za-
baw różnego wieku będą odpo-
wiednie niespodzianki | zabawy,
zaś dla pań lubiących pląsy na}-
lepsza polska muzyka przygry-
wać będzie do późnej nocy.
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Koledzy!
Chcąc żeby lepszem tępem za-

panowało życie i praca w naszych
placówkach delegaci paru placó-
wek zebrani w dniu 12-go lipca
b. r. postanowili powołać do ży»
cia Okręg według praw i przepi«
sównaszej konstytucji,
Na zebraniu tem po dłuższej

dyskusji powołano da życiu O-
kręg i obrano tymczasowy za-
rząd. Ponieważ nie wszystkie
placówki były reprezentowone,
uchwalono zwołać Zjazd wszyst
kich placówek celem ostateczne
go wybrania stałego zarządu i
przystąpienia do realnej pracy
ala dobra wspólnego.

Ponieważ, prawie wszystkie
placówki wezmą i są obowiązane
wziąć udział w wielkiej uroczy»
stoic poświęcenia sztandarów
placówki No. 36. w Passaic, N. J.
w dniu 16-go sierpnia br., za-
tem dla zmniejszenia kosztów
placówkom, uchwalono odbyć
ten Zjazd w Passaic w tem sa-

.} mem dniu. Dlatego wzywamy
placówki o przysłanie po trzech
delegatów na Zjazd w dniu 16-go
sierpnia b. r. do Passaic, N. J.
punktualnie o godzinie 11:30
przed południem. .

Dalej polecamy, aby wszystkie
placówki w pełnej liczbie swych›

"belo letniej

 

członków tak w mundurach jak 1
cywilnych ze sztandarami stano»
wczo stawili się na potrójnej u«
roczystości t. f. Zjazdu Placówek,

rocznicy odparcia
bolszewików od bram Warszawy
oraz poświęcenia sztandarów woj
skowych placówki36 wPussaic.

Koledzy! Chwila to ważna dla
nas tu na Wschodzie, zatem po-
winniśmy jak jeden być obowiąz
kowo w Passalc | zadokumento-
wać wobec obcych, a przeważnie
licznej polonii polskiej w Pas-:
sale, N. J., że zawsze tak jak w .
służbie czynnej w szeregach Ar-
mji Polskiej byliśmyrazem zwie,
zani w jedną rodzinę wojskową
tak i teraz choć w życiu cymi
nem jesteśmy zawsze i wszędzie
temi samemi i nadal tworzymy
tę rodzinę rezerwową dla wspól-
nej pracy i pomagania sobie na
wzajem oraz bronienia Imienia i
Jedności Najjaśniejszej Rzeczy»-
pospolitej Polskiej.

A zalem jak jeden do Passaic, _
N. J. na poświęcenie sztandarów "
i wspólną biesiadę oraz uściśnię- *
cle sobie dłoni żołnierskiej.

Cześć! Di
Za tymczasowy Zarząd Okręgd

' -H. Zając, sekretarzy
(9, 16).
 

Brooklyn i okolica

 

Sąsiadki w sądzie .
 

Sędzia Doyle z sądu Flushing
przekazał do wyższego sądu w
Jamaica, skargę Pani Adeli Zu-
rowskiej, zamieszkałej przy
8741-98rd st., Corona, na któ-
rą sąsiadka jej p. Paule: Keim
mieszkająca w następnym do-
mu, rzuciła doniczką od kwiatów
z drugiego piętra, zadając rany
p. Zurowskiej na ramieniu i pra
wej ręce. Pani Kalm tłumaczy
ła się, że doniczkę rzuciła w psa
p. Zurowskiej i tylko przypad-
kowo trafiła w p. Zurowską, sę-
dzia jednak -tłumaczenia tego
nie uznał i sprawę przekazał
wyższemu sądowi.
 

Znowu automobihdy- -

Stanowe Biuro Automobilowe
ogłosiło w tych dniach statysty-
kę wypadków automobilowych,
która wykazuje stały wzrost wy
padków śmierci.
I tak, gdy w marcu zabitych

wwypadku było 59 osób, to w
kwietniu liczba ta wzrosła do
62 osób, w maju do 136, a w
czerwcu do 150. Oprócz tego w
czerwcu 5300 w stanie New York '
odniosło rany w wypadkach au-
tomobilowych.
Z liczby tej 96 zabitych i 2,-

963 rannych są to przechodnie,
dziecj poniżej lat 15, bawiących
się na ulicy było zabitych 50
1 rannych 1,421.

Biuro to zwraca uwagę, że w
przeważnej liczbie winpi wypad
„kom tym są automobiliści, któ-
"rzy pędzą po ulicach jak szaleni,
nle zważając na to, że dzieci w
wielu wypadkach poza ulicą nie
mają gdzie się bawić.

Pobita przez męża

Pani Julja Tychniewicz, za-
mieszkała przy 6155 Perry Ave.,
Maspeth, L. I. wniosła przed sę-
dzią Wochendorfer w sądzie
Ridgewood skargę przeciw mę-
żulkowi swemu Antoniemu o po-
bicie i odgrażanie się.

Sędzia sprawę odłożył do.cza;
is w

| nie wpłacali,

może stać na mniej jak Risto-_ -
pach, więc każdy dokupywał po
jednej lub więcej dodatkowych
lot za które naturalnie liczono
tak słono, że i za lotę darowaną
opłaciło się.

Następnie pozcalągano kilka
większych pożyczek hipotecze
nych, czem obciążano długiem "
każdą poszczególną lotę o czem
jednak zakupujących nie infor-
mowano i o czem się zwykle do-
wiadywali przy rewizji
własności.

Czytelnikom naszym radzimy
aby od nieznajomych agentów
lot nie kupowali i pieniędzy im

Jeżeli macie za»
miar kupić lotę, to udajcie się
do odpowiedzialnej agencji re-
nlnośclowe], jakie się ogłaszają
'w „Nowym Świecie", a będzie-

| cie mieli pewność, że nie Zoxu-
niecie oszukani.

Więcej to Was nie będzie ko-
sztować a mote Wam zaoszczę-

tytułu .

 

dzić strat i nxepotnebnychkla- .»
potów.
 

W Ridgewood „budową
zostanie świątynia

masońska
W dzielnicy Brooklyna, zwa»

nej Ridgewood wybudowaną zo-
stanie świątynia masońska kosze
tem$150,000.
Loża Tadmore No. 523 F. i A.

M. urządziła ceremonię położenia .
kamienia węgielnego na placu u
zbiegu Sommerfield street i Far-
rest avenue. ae
 

KALENDARZYK ZABAW

21. listopada Knnwzxspal Tow. śpiewy
16 kryszka, RTP Tow. p.

Damon Zxgmunta"

POLSCY LEKARZE

 

 

DR. LOUIS GRYCZ

102 Kent St., Brooklyn, N. Y.
vorlgchat do Kanady na daleze stugie,

na areat
września, kiedyA

  

  au
tej sprawie.

  

Bądźcie ostroż , kupując
loty u
 > » 3

Na liczne skargi poszkodowax:|
nych, prokurator _powietowy
aresztował dwóch agentów o-

Pskarżonych o oszukanie kilku-
set osób na $75,000, - przy za-
kupnie lot. Oszustwo polegało
na tem, że sprzedawano ludziom
loty obciążone pożyczkami hi-
połecznemi & kupcom przedsta-
wiali, że żadnych długów na lo:

| tach tych niema.
Używali oni nutepującej me-

tom dawali jedną 20 stopową
lotę darmo a ponieważ w sekcji

i tej były restrykcje, że dom nie , 
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A 1.
Na szesnastym piętrze głównego bu-

dynku „Sztandaru Nowego Yorku", w, ga
binecie swymsiedział król dzienników, Ja-
mes Fairal; pochylony nad biurkiem ol
brzymich rozmiarów przypatrywał się u
ważnie i z wyrazem niezadowolenia nie
zwykłemu aparatowi, stojącemu przed nim
na biurku. Któż nie zna owych rurek
szklanych do scian

" wind, obsługujących klijentelę wielkich
magazynów. -Wewnątrz takiej rurki drga
ciecz żółta lub czerwona, podnosi się lub ,
opada, zależnie od tego, czy winda idzie do
góry, czy na dół. :Niecierpliwyklijent mia
na chwilę zabawkę; patrzy na rurkę i ciecz
ruchomą; tymczasem winda wznosi się na
drugie, trzecie, czwarte piętro lub jedzie na |
dół; już jest na drugiem, pierwszem pig-
trze, jeszcze sekunda i parter, bums.
drzwiczki otwierają się, klijent wyskaku:
je, a winda znowu jedzie do góry. Aparat, |
stojący na biurku Jamesa Fairala podobny
był do tych rurek szklanych. :Posiadał on
pięć szkiełek opatrzonych w podziałkę ze
stu kresek. _Na każdej rurce umieszczona
była nazwa innego dziennika nowojorskie.
go, w środku zaś aparatu znajdowała się
rurka „Sztandaru Nowego Yorku". Tej to
rurce przypatrywałsię z uwagą James Fai
ral. Zależnie od tego, ile egzemplarzy
„Sztandaru" wysyłano do trzystu kanto:
rów rozrzuconych po całym Nowym Yor:
ku i Brooklynie, które oddawały je do dal
szej rozsprzedażytysiącom sprzedawców
ulicznych, młodym i starym, białym i czar:
nym, kobietom i mężczyznom, czerwony
słupek cieczy podnosił się w rurce o odpo-
wiednią ilość kresek.

Wtej chwili czerwonysłupek „Sztan
daru Nowego Yorku" wznosił się powoli,
wciągu minut zatrzymywał się w miejscu,
potemznowu posuwał się o kilka kresek
ku górze, tymczasem czerwone słupkx
dziennikówkonkurencyjnych wznosiły się
stale. W

Nic też dziwnego, ze James Fairal pa-
trzał niezadowolony na aparat. Obok apa-
ratu kontrolującego ilość sprzedawanych
egzemplarzy stał inny aparat, pokryty
mnóstwem guziczków; James Fairal od
szukał oczyma jeden z tych guziczków, na:
cisnął go i w jednym z pokojów na odle-
głem piętrze zapaliła się zielona lampka
Nie upłynęła minuta, a drzwi się otworzy:
ły i ukazała się w nich kędzierzawa głowa
murzyna, ubranego w liberję „Sztandaru
Nowego Yorku", który m(ńdmxał szefa
służby reporterskiej.
- Well, mister Robber, - rzucił Ja:

mes Fairal wehodzgcemu  wskazujge na
czerwone stupki aparatu, - patrz pan!

Szef służby reporterskiej rzucił prze›
lotnie wzrok na aparat.
- Widzę, mister Fairal, stoimy w miej

sou.
- Stać w miejscu, - odpart Fairal,-

to- cofać się, inni idą naprzód.
Szef służby reporterskiej wzruszył ra-

mionami.
- Trudno! Chwilowa cisza, każdej

chwili może nastąpić zmiana.
Król dzienników, którego energję po:

dziwiano, a którego bezwzględności -oba
wiano się ogólnie, oburzył się:
- Mister Robber, czy my mamy cze-

kać,aż zmiana przyjdzie sama? :Odkąd to
„Sztandar Nowego Yorku" ma zwyczaj cze
kać na łaskę losu? My sami musimy tę
zmianę sprowadzić, wymusić ~na wypad
kach, wypadki te wywołać,

- Zapewne, zapewne, - -łagodził
Robber, - ale przecież nie stoimyz zało
żonemi rękoma. Zresztą, czy możliwe jest,
aby Amerykanin był leniwym? Ale w tej
chwili brak nam czegoś.

- Jeśli brak czegoś, to trzeba to coś
stworzyć, Nasi czytelnicy nie pytają o
przyczyny braku nowin zajmupących Po:
prostu nie kupują dziennika, który zaczy:
na być nudnym, a skoro dziennik przesta-
je znajdowac nabywców, to...

I James Fairal wskazał znowu szyb:
kim ruchem ręki aparat stojący na biurku.

- Wtej chwili brak nam odpowied
niej sensacji, - edparł obojętnie Robber.
- Zapewne, mieliśmy dni niezwykłego po-
wodzenia, kolosalne nakłady „Sztandaru"
rozchodziłysię, ale mvdzlęmmv to pro

cesowi Havarda. My pierwsi donieśliśmy

o tej sprawie, my bang-ny najlepiej poin

 

| formowani, nasi reporterzy umieli
tej historji tyle pieprzyku sensacji, tak ją
rozdmuchać, jak nie potrafił tego zrobić
żaden inny dziennik nowojorski. Wszyst:
kie one patrzały na nas z zazdrością. Po-
daliśmy podobiznę mordercy, zamordowa:
nej, juryi oskarżyciela publicznego, udało
się nam przeprowadzić interwiew z mor-
dercą, skazanym następnie na śmierć. Po-
tem, kiedy zbiegł on z więzienia, znaleźli"
śmy nawet kierunek jego ucieczki, czem |
nie mogła się pochwalić prześwietna poli-
cja. Jestem przekonany, że jesliby Ha

| vard został powtórnie schwytanym, "Sztan
dar Nowego Yorku" doniosłby o tem na
osm godzin prędzej, niż dzienniki konku-
rencyjne. Wtedy bylibyśmy znów na cze-
le, pierwsi... '

- Tak, pierwsi na jeden dzień, -
mruknął James Fairal, - ale nazajutrz i
dni następnych spalibyśmy znowu.

- Mister Fairal, może pan być prze
| konanym, że zrobię wszystko, co do mnie
należy, - powiedział Robber i oddalił się.

Król dzienników pozostał sam i prze: |
glądał leżące przed nim papiery. LekkiW
szelest sprawił, że podniost glowe i ze 2dzi- |
wieniem spostrzegł, że na krześle obok j i
go biurka siedzi młodzieniec o sympatyc
nym, inteligentnym wyglądzie. Hum!

wejść bardzo cicho do gabinetui równie ci- |

cho usiąść na krześle.

- Czem mogę panu służyć? -- zapy:

tał mister Fairal nieco gniewnie. - Wja:

ki sposób znalazł się pan tutaj? ]
- Wykorzystałem moment nieuwagi

Jimma (tak nazywał się mały'murzyn, peł
niący służbę przed gabinetem Fairala) i
znalazłem się tutaj! - odrzekł tonem obo:
jętnym.

Jimmi miał rozkaz nie wpuszczania ni-
kogo bez meldowania. Ze strony Jamesa
Fairala nie byt to brak demokratyczności,
ale zupełnie zrozumiała obrona człowieka,

 

  

bardzo zajętego przed interesantami, za
bierającymi czas.

Twarz Fairala wypogodziła się. Ten
oto młody człowiek, siedzący naprzeciw
niego chciał czegoś od niego i umiał -zna:
leść drogę do niego. To mu się podobało.
Wmłodości swej robił to samo. I gdyby
przybywszy przed trzydziestu pięciu laty
do Ameryki jako ubogi chłopak irlandzki
nie szedł przez życie przebojem, nie stałby
dziś prawdopodobnie na czele największe
go dziennika Stanów Zjednoczonych.

- Kto pan jesteś? - zapytał tonem
bardziej życzliwym.

Nazywam się Fryc Leberkusen.
- Niemiec, jeśli się nie mylę?
- Tak jest. Z Hamburga, do Ame

ryki przybyłem przed trzema miesiącami!
W ojczyźnie było za ciasno.

- I co pan tu robi?
- Jestem reporterem miejscowym

"Sztandaru Nowego Yorku."
- Well, rozumiem. :Ile pan u nas za

rabia?
- Trzydzieści dolarów tygodniowo,

sir.

 

James Fairal wyrwał kartkę z małego
bloczka, napmł na niej kilka wierszy i
wręczył ją gościowi. Potem wstał i rzekł:

- Zgłoś się pan z tem do kasjera -
tygodniowo dziesięć dolarów więcej.

Fryc Leberkusen obojętnie schował
kartkę do kieszeni kamizelki, ale nie ru-
szył się z krzesła.

- Dziękuję, mister Fairal, ale nie o
to mi chodzi; chcę zrobić Karjerę.

- Dlaczego mówi pan to mnie? - od-
parł James Fairal niecierpliwie, - Tutaj
w Ameryce zależyto jedynie od pana, spo:
sobności ma pan dosyć. .

Usiadł na nowo i pochyliwszy się szu-
kał czegoś ręką pod biurkiem.

Fryc Leberkusen siedział w dalszym
ciągu spokojnie i tonem obojętnym :odez-
wał się:

- Mister Fairal, prezes naszej rady
nadzorczej pragnie z panem mówić.

Wtej chwili stało się to, na co obaj
czekali.

Do gabinetu wpadł Jimmi i głosem
zdyszanym, jakgdyby wbiegł na/sześćdzie-
siąte piętro nowojorskiego drapacza chmur
oznajmił:

| - Mister Fairal, prezes naszej rady
| nadzorczej pragnie z panem mówić.

(Ciąg dalszy nastąpi).

 

 

 

Uczniowie pewnej szkoły publicznej w Nowym Yorku urządzili „wyścigi" co do szybkości w zjedze-
niu „poja".

ciłyby pustkami
Gdyby takie „wyścigi" odbywały się w szkołach codziennie, szkoły nigdy nie świe-

 

"KSIAZE DE VITANVAL I TRANSKAUKAZJP
Przed kilku dziesiątkami latopinja publiczna w Paryżu zaj-mowsła się niemało groteskowąhistorją niejakiego Leona Lud-wika Laforge'a, księcia de Vi-tanval 1 TranskaukazjiKsiążę de Vitanval miał jużtytuł książęcy, kupiony w kan-celarji Watykanu, ale me'znpła-

cony, miał niesłychaną manję

wielkości i bezczelność, miał na-

wet dygnitarzy dworskich, brak |

mu było jednak dwóch drobno-

stek „skarbu i.. państwa.

Od czegoż jednak spryt.

DJa zasiłenia skarbu stworzył |

cały szereg godności dworskich !

nowego państwa oraz specjalny

order św. Leona, za cnotę, nu-

| kę i wysokie zasługi

Znalazło się niemało amato- |

rów na owe godności dworskie

i na nowy order, co pozwoliło

„władcy bez ziemi" prowadzić

dosyć wygodny żywot i zajmo-

wać elegancki apartament przy

ulicy Montyon.

Trochę trudniej przedstawia»

ta się sprawa z... państwem, Po-

mimo tytułu „Księcia Transkau-

władca ani myślał o Kau-

kazie, Zamiarem jego było ku-

pić od rządu hiszpańskiego

gdzieś na którymś z oceanów

wyspę, czy wysepkę, za jakieś

trzy miljony i tam założyć swo-

je państwo.

Tymczasem jednak nowy wład

ca nie był jeszcze oficjalnie u-

znany za panującego i dlatego

policja paryska, nie obawiając

się żadnych zawikłań dyploma-

tycznych, wdała się wcałą spra-

wę.

Rezultat był ten, że książę de

Vitanval i Transkaukazji dostał

się na cztery miesiące do wię-

zienia za bezprawny handel god-

nościśmi i. orderami.

Podczas rozprawy przewodnie

czący zaprzeczył oskarżonemu

prawa noszenia tytułu książęce-

go, opierając się na tem, że ten-

że nie uiścił taryfy w kancelarji

watykańskiej i wskutek tego nie

mógł (otrzymać dyplomu ksią-

żęcego. Na co książę de Vitan

val. odparł:

- Odebranie dyplomu, który

już jest wystawiony, nie przesą-

dza w niczem o prawach, jakie

nadaje,

  

 

W pobliżu miasta Bazylei, w Szwajearji, zastrzelono panią Mary
Levitt Bowen, liczącą Int 96. W związku z powyższem nreszto-
wano pewnego wustrjackiego robotnika, który podobno miał do-

konać morderstwa na tle rabunkowem Na powyższej M
widzimy osierocone dzieci, Donalda, Int 8, i Roberta, lat 12. Pani

Howen zamieszkiwała w Berkeley, w Kaliforni

 

Od wyjścia zvnęzxenla wiodło
się rozmaicie księciu.
Amatorów na godność szam-

belanów nie brakło wprawdzie,
w ale już coraz trudniej było o
| nich, Trzeba było uciekać się do

|
|

 

innych sposobówżycia, a to zno-
wu przyniosło pewnego dnia dwa
lata więzienia.
Po upływie kilku Jat książę

de Vitanval został zamieszany w
aferę fałszowania pieniędzy, ale |
wykręcił się pięcioma miesiąca-
mi koży. Przyznał mu ją sąd w
Nicei w r. 1921.
Od tego czasu szeroki świat

zapomniał o księciu. Pamiętali
tylko o nim właściciele hoteli na
Riwierze, którym książę stale za
pominałpłacić za swój pobyt.
Na ogół wiodło mu się nieszcze |

gólnie i dlatego wostatnich cza- |
sach postanowił zasilić poważ-
niej swój pusty skarb.

Przed kilku dniami prasa pa-
ryska doniosła, że w Nicei
licja aresztowała Leona Ludwi-
ka Laforge'a, księcia Vitanval,
za fałszowanie 500 frankowych
bonów pożyczki państwowej, t.
zw. „bons de defense",

Pomimo smutnej Kistorji ksią
żą znajdował jednak jeszcze cią-
gle właścicieli hoteli i restaura-
cji wrażliwych na blask maje-
statu „bez ziemi" i udzielających
kredytu. Kiedy jednak zaczął na
tarczywszych wierzycieli spła-
cać fałszywemi papierami, ucho-
u dzbana urwało się i pewnego
poranku jego książęca mość zo-
stała zaprowadzona do komisar-
jatu, a stamtąd do więzienia.

Rząd francuski, czuły na tro-
ski materjalne księcia Transkau
kazji, udzielił mu bezpłatnego
pobytu w więzieniu tytułem e-
metytury. Trzeba przyznać, że
bądź co bądź, chociaż w więzie-
niu, książę spędzi dłuższy czas
na'Riwierze, gdyż Nicga, ma do-
syć wygodne więzienie, z okna-
mi wychodzącemi coprawda nie
na morze.

Laforge jest obecnie pięćdzie
sięciokilkoletnim, eleganckim
mężczyzną, który starannie za-
czesuje rzadkie kosmyki włosów
na łysą czaszkę i jeszcze staran=
niej czerni siwiejące wąsy,

Jest bardzo podobny do j
go z paryskich Rotszyldów, wła-
ściciela stajni wyścigowej.

  

 

 

 

  

 

Z POLSKI

NOWE GMACHYPUBLXCZXNE
Ww STOLICY POLSKI
 

WARSZAWA. - Oprócz pro-
wadzonych przez okręg. dyrek-
cję robót publicznych budowy
całego szeregu gmachów w War
szawie, w stadjum, opracowania
planów i kosztorysów są nastę-
pujące budynki: 1i gmach te-
legrafu państwowego przy ul,
Nowogrodzkiej, róg Poznań-
skiej, 2) archiwum państwowe
go, które strnie na terenach -b.
koszar liter skich w Al. Szucha,
3) gmacha dla min. wyznań re-
ligijnych i oświecenia publicz-
nego, który wybudowany będzie
również na tych terenach, 4)
gmachu dla min. pracy i opieki
społecznej przy zbiegu ul. Ko-
szykowej i Chałubińskiego, 5)
gmachu chemji dla uniwersyte-
tu warszawskiego w pobliżu ul.
Grójeckiej, 6) domu mieszkal»
nego dla służby politechniki
przy ul. Kaliskiej, 7) -gmachu
dla najwyższej izby kontroli pań
stwa przy zbiegu ul. Poznańskiej
i Barbary, 8) szkóły rzemiedl-
niczej na Pradze przy ul. Ratu-
szowej oraz 9) przebudowa sta-
jen w parku Sobieskiego na In-
stytuł wychowania fizycznego,
przyczem mają być urządzone
sale gimnastyczne i wykładowe,
rozbieralnie, natryski i t. d.
Kredyty na wszystkie te gma

chy są już wyznaczone. Budo-
wa ich rozpocznie sig po ukoń-

 

czeniu prac wstępnych, t. j. w |
połowie września r. b.

DLA| LEPSZEGO _ROZWOJU
TURYSTYKI POLSKIEJ

Celem _międzyministerjalnej
komisji turystycznej jest uzgo-
dnienie spraw, mogących przy-
czynić się do rozwoju ruchu tu-
rystycznego, a więc poprawy sto
sunków komuntkacyjnych i ho-
telarskich etc. W pracach ko-
misji biorą udział przedstawi-
ciele wszystkich tych ministe-
rjów, które pośrednio lub bez-
pośrednio mają powierzone s0-
bie załatwienia spraw, związa-
nych z podróżowaniem, a więc
min. kolei, min. oświaty (ak-
cja wycieczkowa szkolna, opie-
ka nad krajobrazem), min. han-
dlu i przemysłu wplekl nad
przemy i re-
stauracyjnym), gen. dyr. stut-
by zdrowia, gen. dyr. poczt i
telegrafów, min. spraw wewnę-
trznych (nadzór nad hotelami)  

i min, spraw zagranicznych "pro
paganda turystyki zagranicznej
w Polsce),
Dotąd komisja uzyskała w

min. kolei poprawkę .kil
łączeń -kolejowych. -Ulepszono
mianowicie komunikację Kryni-
cy z Zakopanem, wprowadzono,
dla Śląska bezpośredni pociąg
wycieczkowy z Katowic do Zako-
panego, odchodzący w niedzielę
i święta i zaprowadzono berpe-
średnie połączenie Lwowa z Wo
rochtą (letniska w Karpatach
Wschodnich), Dotąd ze wzglę-
dów technicznych
jeszcze bezpośredniego pociągu
z Warszawy nad morze przez
Kartuzy z dminięciem Gdańska.
Następnie do preliminarza bud-
żetowego min, robót publicz-
nych na r. 1926 wstawiony be-
dzie kredyt na zakup 3 dużych
autobusów, które" uruchomione
będą na odcinkach: Nowy Targ-
Szczawnica i Stary Sącz - Szcza-
wnica, obecne bowiem przedsię-
biorstwa samochodowe pobiera-
ją ceny sześciokrotnie wyższe
od godziwych.
W sprawie propagandy tury»

styki golskiej zagranicą uchwa»
lono prowadzić odpowiednią ak-
cję przy pomocy większych
Tow. krajoznawczych i turysty»
cznych, posiadających archiwa
fotograficzne. -Na międzynaro
dowej wystawie turystyki w
Grenoble urządzono już dział
polski, przyczem wydano dwie
broszury w języku francuskim:
jedną poświęconą górom pole
skim, drugą p. t. „Co zwiedzić
w Polsce"?

W końcu/r. b. wydany będzie
w języku francuskim przewod.
nik po Polsce zawierający około
500 stron druku i 250 flustra-
cyj. zaopatrzony w mapy Polski
i plany większych miast. Tekst
tego przewodnika jest gotowy,
Nadto wydany będzie duży al.
bum widoków Polski, zaopatrzo
ny w 400 ilustracji, noszących
napisy w 3 językach: polskim,
francuskim l angielskim, Refe-
rat turystyki młu, robót pu-
blicznych gromadzi fut archi-
wum fotograficzne w celu zilu-
strowania tego albumu, w któ-
rym umieszczone będą fotogra«
fje najlepszych prac pejzaży«
stów. polskich.
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NIEMA ZŁEGO, COBY'NA Do»
BRE NIE WYSZŁO

LWÓW. - Minister rolnictwa
p. Janicki w wywiadzie dzięnni«
karskim oświadczył, że urodza«
je togoroczne zapowiadają się
dobrze a ostatnie deszcze, które
spowodowały na południu powo
dzie, jakkolwiek przyniosły pew
ne szkody, to jednak dzięki wła-
śnie deszczom widoki na uro-
dzaj w innych częściach Polski
znacznie się poprawiły,

Klęską powodzi dotknięty zo-
stał tylko obszar około 0.5 proe.
całego obsząru użytków rolnych
w Polsce - według opinji p. Ja-
nickiego, deszcze więcej pomo-
gły. niż zaszkodziły.

Największe szkody poczyniła
powódź w województwie kre»
kowskiem, Iwowskiem 1 stanl-
sławowskiem.

Prócz pomocy doraźnej rząd
postanowił przyjść poszkodowa-
nym z natychmiastową pomocą
przez dostarczenie kredytów na
zasiewy zniszczone, które mogą
jeszcze w tym roku być koszone
jako pasza.

 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego
 
 

DOLLAR SAVINGS BANK
OF THE CITY OF NEW YORK

THIRD AVENUE AND 147-th STREET

Chcemy Waszego Konta Bankowego
Zapraszamy do złożenia konta wszystkich mężczyzn | wszystkich ko-
biet, którzy pragną wejść w kontakt z bankiem sumiennym i ludzkim,

we wszystkich swoich transakcjach z depozytarjuszami.
Pieniądze pożyczamy na książeczki bankowe i na pierwszą hipotaky

Wysyłamy telegramy i czeki do wszystkich krajów ma kuli ziemskiej,
Dywidendy ogłaszane i płatne kwartolnie. Nasz bank jest również naj-

większym w Bronx, posiadając przeszło $60,000,000 deporytow.
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THE LINCOLN SAVINGS BANK
at. BROOKLYN
Zaistony 1886

Ohtwne Bure Fila
431 Broadway | Boerum 8t. 12 Graham Ave. blisko Bway

 

  

Gee. M. Deschar
Kasjer

 

$1. - Otwiera Konto - SI
Ostatnia stopa procentowa wynos

CZTERY I PÓŁ (4%) PROCENT
procent i procent od procantu dopiżywane są wartainia

Przeszika pieniędzy do wszystkich krajów po niskich wsWkiadii do banku przez pocztę 180.
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-- Kapita! przeszło 670,000,000 --

 

 

N
a
.

ci
ne
Hi
ew
H
a
b
ho

ja
„a

„l
a
z

%
;

  



 

4 STRONICA

__Namy Swiat___
Publaned Dally and Sundar 57 thenowy 'smat cd, ihe.

MEMBER A B. C.
WOF wadian viex .Fokiw z. wane

 

 

  
     

  

 

 

w | ENUMERATAw York Cigh (ma. Prowinell)ing Sunday Cognennie +. wont.C0 abn »s c 199 Pokryteo mig £98uaday Only niedzieleta % Rocznie *;ix Morte 114 Poirosinie |. > akand Sunday canrenste | w medalelyOne Yaw .... Coarse > ul itix onna +16 nie ; «»

 

New York oftDais Exiting: Buncay« y +

 

w waw.
Codntennie

x

wsl siedlell7708

 

   

 

i oo ifa Months £40 Potrocente L2. 4Mmencos W hetsiels ke ,, ,,
$x $i CH 3%Daily and" Buna "likOne ie 115 06_Mentna tr) 

* -MAIN OFFICE:24 UNION SQUARE, NEW YORK, N. ¥.
(Pourth Avenue, mieday 1ith 1 Hth Atresia)

Telephone:. Sturvesant H0
BROOKLYN BRANCH:
686 Manhattan AvenueTelephone -Gresapolat 093%

CZERWONA ARMA

Wychodzący w Paryzu emigracyjny
rosyjski dziennik "Russkoje Wremia", po-
daje ciekawe informacje o armji bolszew!~
ckiej, dostarczone pismu przez byłego ofi-
cera, który przez dłuższy czas byt również
oficerem armji sowieckiej. Czytamy co
następuje .

"Na czele armji czerwonej stoi |
obecnie mało popularny i nielubiany|
Frunze. Człowiek bez wybitnych ta
lentów, nie wzbudza on nadziei, jakie
wzbudzał Trocki, Nie marzy on o roli
Napoleona i pod jego kierownictwem
trudno jest spodziewać się jakiejś
awantury, która dałaby armji sowie
ckiej możność zwrócić bagnety prze
ciwko Kremlowi. -W armji j
duże oburzenie na bezczynno
kiego. który był jak gdyby uosobie
niem ducha protestu, przepełniające-
go wszystkich żołnierzy armji czerwo-
nej. Na Trockiego co się nazywa
"machnięto ręką" i właśnie o Trockim
w armji mówią mało i niechętnie.

Frunze jest przewodniczącym re-
wolucyjnej rady wojennej, stojącej
na czele państwa i zarządu armjq.
Prócz niego członkami tej rady są:
Unszlicht i kilku innych komunistów
i specjalistów wojskowych. :Brusiłow
już oddawna nie odgrywa żadnej roli
czynnej. Rewolucyjnej radzie wojen
nej podlega w charakterze jej sekcji
i organu technicznego - rada wojen
na, składająca się prawie wyłącznie z
zawodowych oficerów, podczas gdy w
rewolucyjnej radzie wojennej ofice-
rówjest mało.

Co dotyczy armji sowieckiej, to
Rosja Sowiecka ma obecnie pod bro
nią około 700.000 żołnierzy rozma-
itych broni. -Główne siły tej armji są
ześrodkowane przedewszystkiem na
Kaukazie, jako kraju najbardziej nie-
bezpiecznymz punktu widzenia rewo-
lucji, następnie pod Piotrogrodem, w
Moskwie, na Białorusi i wzdłuż całej
polskiej i rumuńskiej granicy.

Armja zewnętrznie czyni dobre
wrażenie. Żołnierze ubrani w mun:
dury, mają zdrowy wygląd i odżywia
ją się nie gorzej, niż przed wojną.
Dzień ich jest tak podzielony, że żoł-
nierz niema w rzeczywistości wolnej
chwili. Pierwsza połowa dnia jest
poświęcona wyszkoleniu, druga-wy-
kładom agitacyjnym i referatom poli-
tycznym w klubie żołnierskim, gdzie
pracę tę prowadzą przedewszystkiem
studenci komuniści.

Referaty te mają na celu przede›
wszystkiem propagandę polityczną,
lecz poruszane są i tematy bardziej
ogólnego znaczenia, co zapewnia pe-

*- wien rozwój umysłowy. Jest on za:
wsze połączony z propagandą antyre-
ligijną. Propaganda sowiecka jest
skierowana przedewszystkiem w tym
celu, aby uczynić z żołnierzy jak naj-
wierniejszych)sług trzeciej międzyna"
rodówki i zawsze mieć możność uży-
cia ich przeciwko wszelkiemu wrogo:

- -wi, nawet przeciwko ich własnej wsi.
Dlatego też w armji niema właściwie
żadnych ugrupowań politycznych. Ar-
mja dzieli się na nielicznych komuni-
stów, czynnych członków partji i ol.
brzymią masę bezpartyjnych, pod
którymi należy rozumieć wszystkich
nie-komunistów od monarchistów do
socjal- rewolucjonistów włącznie. Nad
wszystkiem w armji panuje czrezwy-
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Dlatego też wszelkie nastroje opozy:
cyjne muszą się kryć jak najgłębiej.

Lecz ludzie, dobrze znający ar-
mję i jej ducha, bez wahania przyzna›
ją, że nastrój armji czerwonej chara:
kteryzuje się przedewszystkiem wy
czekiwaniem. Armja jak i cała lud-
ność, nie myśli obecnie o jakimś okre
ślonym ustroju. Jak i cała Rosja, ar-
mja pragnie tylko jednego: obalenia
bolszewików. Propaganda anty-ko:
munistyczna w Rosji jest właściwie
zbyteczną, Wszystko i tak dyszy nie-
nawiścią do bolszewików i nienawi
dząc, milczy i oczekuje. Oczekuje
dogodnych okoliczności, marzy o woj-
nie, o przewrocie, o jakichś starciach
wśród kierujących Sfer komunistycz<
nych, aby w potrzebnej chwili zwró:
cić swą broń przeciw komunistom.

Co dotyczy uzbrojenia armji
czerwonej, to jest ono dość słabe.
Awjacja jest stosunkowo nieliczną,
artylerja posiada dużo dział polo
wych - lecz działa ciężkie są bardzo
nieliczne. Za to bardzo dużo jest ka-
rabinów maszynowych. Na jeden
pułk przypada ich przeszło pięćdziesiąt
i jak było praktykowane podczas woj:

y cywilnej, są one wożone na lekkich
bryczkach - taczankach. Wpułkach
coraz to więcej przybywa czerwo-
nych oficerów, a dowódca pułku obo-
wigzkowo musi być członkiem partji.
Wtakim razie jest on wolny od kon:
troli partyjnej."
Tyle "Nowoje Wremia." Informacje

te porównane z innymi, które od czasu do
czasu, z tego lub innego źródła, pojawiają
się w prasie, są prawdziwe.

Ale co najwięcej nas obchodzi, to na:
stroje w czerwonej armji, które w ostat-
nich czasach objawiają się szczególnie j sil-
nie w pogłoskach wojennych.

Prasa lewicowa w Polsce jest zdania,
że jeżeli jakie sfery w Bolszewickiej Rosji
są obecnie za wojną, to najbardziej sfery
opozycyjne, które chcą wyzyskać wojnę
dla obalenia Sowietów. Sami bolszewicy
zdają sobie teraz sprawę, że każda awan-
tura militarna, byłaby dla nich niebezpie-
czeństwem wewnętrznem i sposobnością
dla opozycji. do zwalenia komunizmu.
Sowiety więc od pewnego czasu naciskają
pedał pokojowy. Szczególniej zaś w sto-
sunku do Polski. Bolszewicy nie wahali-
by się jednej chwili dzisiaj i uderzyliby
pod pierwszym lepszym pretekstem na
Polskę, gdyby mieli nadzieję zwycięstwa.
Ale tej nadziei wobec silnej armji polskiej
mieć nie mogą. Zaś klęska byłaby nie-
wątpliwie sygnałem dla opozycji do zwró-
cenia oręża przeciw komunistom.

Czy długo potrwa jeszcze ta osobliwa
sytuacja wRosji, tego nikt przepowiedzieć
nie potrafi.

W każdym razie zapewnienie pana
Skrzyńskiego, że Polska nie potrzebuje
obawiać się wojny w ciągu najbliższych
piętnastu lat, nie bardzo pewnie wygląda.

wb.

SKĄD POCHODZI PROMIENIOWANIE?
EIeku—pny I protony są istotnem! składnika-

mi tego, co nazywamy materją. Wszystka ma-

terja tworząca nasz świat widzialny składa się

- jak wiemy, z atomów, lecz każdy atom zło-

żony jest z protonów I elektronów. Elektrony zna-

my jedynie z przejawów ich energji w sferze

działania elektryczności. O Ile się zdaje, nie po-

siadają one istnienia poza tą dziedziną. Są na-

pięciami, lub jeśli się tak wyrazić można, ładun-

kami siły elektrycznej l niczem innem. Nie mo-

    

   

 
emy wyfazlé tego samego twierdzenia o proto-

nach, bowiem mamy o nich dotychczas wiado-

mości bardzo niewystarczające i cokolwiek by-

my o nich powiedzieli, byłoby II tylko hypotezą.

O elektronach uczeni dzisiejsi wledzą już

napewno, że objętość ich czyli masa wyraża się

w ich energji. Elektron będący w ruchu posiada

masę większą, niźli gdy. jest w stanie spoczyn-

ku. Wzmożenie się ruchu powoduje wzrost ma-

sy i energii z zachowaniem ich wzajemnego sto-

sunku między sobą. Nauka nowoczesna twierdzi,

Iż materja jest jedną z form, które energja etery-

czna przybierać może, Forma to niezmiernie cle-

kawe i stała, z trudnością podlegająca przemia-

nie w postać inną. Te części materji, które z więk-

szą łatwością podlegają przemianie, to właśnie

owa masa dodatkowa nabywana przez elektrony

w stanie ruchu. Skoro ruch ustaje, ta masa do-

datkowa znika; nie unicestwia się jednak, lecz

przechodzi w promieniowanie (radjację). Idzie w

przestrzeń, jako ilość emanacji promienne i dro-

go swą odbywa z szybkością światła. Może być

światłem widzialnem, lecz w każdym wypadku

musi być pewnym rodzajem radjacji bez względu

 na to, czy wywiera działanie na przyrządy wzro-

kowe, czy też jest wzrokowi niedostępną. Naj- '

prostszą i najbardziej znaną forma tej radjacji są (

promienie X ł
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Burza okrzyków i wykrzykni-

ków, sentymentów i oskarżeń,
która się zerwała w prasie ame-
rykańskiej na wiadomość o ru-
gach polsko . niemieckich, powin
na nas, Polonję w Stanach Zje-
dnoczonych, wstrząsnąć |zrozu-
mieniem, że tu jest do zrobienia
coś, do czego zabrać się należy
bez dotychczasowego odkłada-
nia i co możemy i mamy obo-
wiązek wykonać właśnie my.

Nie potrzeba chyba dodawać,
iż cały impet tej burzy, o ile cho-
dzi o oblicze oskarżające obró-
conym jest przeciw Polsce. Niem
cy szybko i umiejętnie  zaopa-
trzyli dziennikarstwo .amery-
kańskie w cale bogactwo czar.
nego koloru, by odmalować bez-
względność, nieludzkość i t. p.
rządu polskiego; zaś w tej je-
dnostronnie przestawionej sy
tuacji działalność władz nie-
mieckich -wystąpiła w chara-
kterze przymusowego tylko od-
wetu, któremu właściwie nie
można stawiać zarzutów.

I co my na to? My, nie jako
cały naród polski, który bronić
się musi przeciwko paszkwilom
i napagciom ze wszystkich stron,
ale my, Polacy tutejsi, pod któ-
rych okiem się to dzieje. Czy
znowu swoim utartym
jem wołać będziemy, że Rzecz-
pospolita nie umie dbać w do-
statecznej mierze o informowa-
nie zagranicy, zaś w szczególno
ści Stanów Zjednoczonych, że
rząd nie przedsięwziął _potrze-
bnych kroków, że to i tamto i
dziesiąte nie było przewidziane
Czy znów poczniemy udzielać |
sobie nawzajem genjalnych spo
strzeżeń, że państwo polskie po-
winno było nie dopuścić do te-
go oczernienia swych koniecz-
nych zarządzeń. Zapewne, po-
winno było. - Jest całe mnó-
stwo rzeczy, które to młode pań-
stwo czynić powinno, aby do-
trzymywać kroku państwom
starszym i posiadającym za so-
bą nieprzerwaną ciągłość orga-
nizacji politycznej, niepodle-
gle}. Leczx do tej naszej wytrwa
tej litanji rzeczy, które w Pol.
sce powinny być, dodajmyna-
reszcie wyliczenie tego wszyst.
kiego, co nie powinno było być i
dziać - z Polską. A więc -
nie powinno było być strasznego
wyniszczenia po wojnie, braku
polityków i specjalistów kształ.

cących się w każdem pokoleniu
w szkole doświadczenia,  spule-
tniej zgórą przerwy w życiu pu
blicznem, rozbiorów rozszarpu-
jących kraj materjalnie i du-
chowo, niewoli obliczonej na za-
mordowanie narodu. Gdyby to
wszystko nie stało za Polską
dzisiejszą, która na zapełnienie
tej krwawej przepaści miała za-
ledwo sześć lat czasu, mielibyś-
my prawo wymagać od Niej, by
potrafiła pod wszelkiemi wzglę
dami a zatem i pod względem
propagandy i informacji zagra-
nicznej, dorównywać państwom,

które się zawsze rozwijały nor-

malnie. Ale tak jak jest, czy po-

siadamy podobne prawo? Czy

nie mamy raczej pewnego na-

glącego obowiązku?

To nie wyłącznie państwowe
czynniki niemieckie tak spra-
wnie i szybko informują prasę
amerykańską. Dopomagają im
w tem bezwarunkowo i w ogrom
nym stopniu tutejsi, Niemcy a-

| merykańscy. 1 nikt im tego za
złe brać nie może. A my? Czy
czekać będziemy, aż Rzeczypo-

 

nizowania tu swej oficjalnej pla
cówki informacyjno - prasowej

| - a potem krytykować, że biu-
 

ro to nie działa tak dobrze jak
tego wymagają okoliczności, bo
ludzie świeżo przybyli i nie przy
gotowani w długoletniej szkole
doświadczenia, której Polska
mieć nie mogła nie potrafią orjen
tować się odrazu w specjalnych
warunkach tutejszych. Czy to
tak trudno, nie oglądając się na
to, co państwo polskie zrobi w
przyszłości, założyć  własnemi
siłami takie biuro dostarczające
objektywnego oświetlenia spraw
polskich. Nie byłaby to dzia-
łalność polityczna lecz prosta
służba - prawdzie i w imię
prawdy. Odpierać fałsze, wy-
kazywać na czem polega niepo-
rozumienie, lub niezrozumienie
stanowiska Polski. Wystarczy
łoby na to dwu, trzech ludzi i
małe środki. Żadnych wielkich
programów działalności i żadne
go hałasu ,nie potrzeba. Dwu.
trzech inteligentnych, czujnych
i sumiennych ludzi. Przecież na
to stać nas chyba z łatwością.

 

Przeciek „nietylko święci" (i
Niemcy) „garnki lepią".

LM

 

spolita znajdzie możność zorga- |

BOGACTWO AMERYKI W CYFRACH

Miesięcznik "National Republic" zamieszcza staty"

styczne zestawienie, na podstawie którego wynika, że Sta:

ny Zjednoczone są" bezwarunkowo najbogatszym krajem

na świecie. Powyższy miesięcznik twierdzi

Zjednoczone doszły do swego rozkwitu nie wskutek wy:

| zyskiwania innych narodów. lecz przez ekspl
(uralnych bogactw kraju, przez energję, przedsigbior«

czość i przemysł swych mieszkańców. Statystyczna część

artykułu opiewa:

Dane statystyczne, uzyskane u źródła urzędowego

przez "National Industrial Conference Board"

że Stany Zjednoczone wstosunku do całego świata posia»

dają następującą proporcję:

6.2 procent całej ludności ziemi,

5.7 procent terytorjum kuli ziemskiej,

37.9 procent spożytkowanej siły wodnej,

  

57.8 procent instalacyj telegrafów i telefonów,
33.9 procent kolei żelaznych,

87.7 procent automobili,

43  

71.9 procent nafty,

52.7 procent produkcji miedzi i rudy,

46.1 procent produkcji ołowiu i rudy,

21.3 procent zboża, oprócz pszenicy,

52 procent bawełny,

52.6 procent drzewa budulcowego,

60.2 procent rudy żelaznej, -

59.9 procent stali kutej i lanej,

 

70.9 procent używanego w kraju kauczuku.

5 procent produkcji węgla kamiennego,

   

 

, że Stany

oatację na:

wykazują

Rozwój każdej gałęzi przemysłu w Stanach Zjedno:

czonych należy tłumaczyć

wszystko wstosunku o wiele wyższym, niż przypadający

na teren i mieszkańców. Inne części świata takiego sa-

mego obszaru mają prawie tyle zasobów. Ameryka pro-
speruje, ponieważ wytwarza

wane do tej produkcji, należą do najlepiej płatnych.

Większość wyrobów Stanów Zjednoczonych jest zużywa"

na wewnątrz kraju.
 

Obłudne postępowanie wła-

ścicieli kopalń w West

Virginji
 

Właściciele kopalń w péino-
enej West Virginji wpadli na ob-
łudny pomysł zerwania umowy,
podpisanej z organizacją „Uni-
ted Mine Workers" na konwen-
cji, odbytej w -Baltimore, Md.
Na czem polegał ich fortel? Oto
postanowili wystąpić ze stowa-
rzyszenia właścicieli _kopalń,
które podpisało umowę z gór-
nikami i w ten sposób umożli-
wić sobie zerwanie kontraktu.
Właściciele twierdzą, że nie zo- 

Z PRASY I

Zjazd Międzynarodowej Unnl

Stowarzyszeń Ligi Narodów na-

sunął Kurjerowi Lwowskiemu

następujące refleksje:

Raduje nas /przedowszystkiem
takt, że do Warszawy właśnie zje.
chało tak znakomite grono zagra:
nicznych gości .Jest to nowym

dowodem, że stolica nasza staje
się jednym z suropejskich ośrod:
ków życia 1 myśli politycznej. Na-
stępnie jest to świadectwo rzetel.
ne. te Polska, jeden z członków
założycieli Lig! Narodów. 4deę świa
towego związku państw rozumie 1
w miarę swych sil propaguje

LAga Narodów jest zawiązkiem

1 zapowiedzią pacyfikacji świata:
we wszystkich zaś projektach .f
enuncjacjach ku  pacytikacj tof
zmierzających Polska zawsze by-
tn na przedsie. Może więc kongres
warszawski tę: myślą przewodałą
owiany choć w części będzie za
pomnieniem wrogiej nam propa-
gandy, która z Polski -uczynić
chce fródło wszelkich niepokojów
wojennych.

Nast goście -wypowiedzieli pod
adresom Polski sporo słów pięk.

nych i gorących, nie wątyimy, że
wiele z nich płynęło z prawdziwe
go uczucia a wszystkie gowiodty,
te mówcy usiłowali (stonie wn
kngć w dzieje i ducha narodu pol.
sklego, Na uwage rastugule pice
ny hołd wolnościowej tradycji Pol.
skl słotony przes prez. Kongresu
Bir Dickenson'a 1 nader' trafne u
jęcio naszej sytuacji państwowej
w mowie delegata Japoni p. 80-
klmury, wsizwcy zresztą, repre-
sentana: Francji, Werter, Turc}
Szwecji, Grecji, Chin - świadczy
11 nam gładkie komplementy. |S+
nator czeski Brabec mowę swo
kończył po polsku. Milczat jede:
delegat niemiecki br. Bernstort. |

Słuszpie stwierdzono, te w do-
tychczasowym dorobku Ligt Naro-
dów faktom nierwykle dopiosiym

jest samo usnanie zasady, że wo)›

na nle jest iegalnym środkiem rae
konfliktów & wojna za.

czepna jest sbrodnię międzynaro»

dows.
Nie możow jednsk poprzestać na

teoretycznym -stwierdzentu togo
takin Obowiązkiem Lig! Naro-
gów a przedowszystkiem jej przy: ,
jaciół związanych w usię między
narodową jest demaskowanie wszel |
kich zamysłów 1 saczepnych przy

gotowań wojennych a dalej wsze:

O PRASE_ _

kie możliwe represje wobec pań.
stwa - które pokój mając na u
stach wojnę gotują. Tymczasem
w chwili rozpoczęcia Kongresu o.

Negala nieprawdopodobna -wieść,
żo w obradach pojawi się wniosek
za przyjęciem Niemiec do Lig! bez
wszelkich warunków. _Wspólnym
usitowaniom dyplomacji polskiej 1
francuskiej udało się r trudom

, wniosek ten odlotyć „ad acta"
Hr. Bernstortt zaś w rozmowie

dzienatkarskiej oświadczy! z naci.
sklem: Niemey są zupełnie roze

brojone!

Oczywiście nie wierzył mu ant
dziennikarz prowadzący _rozmowę
unt żaden polski czytelnik, -Ale
niestoty wierzy mu znaczna część
opinji. europejskiej.

A tymczasom plk. francuski Re-
nandel drukuje w „Le Temps"
wstrząsająco rewelacje o zbroje.
niach niemieckich, o tem jak gree
nicę wschodnią zamienia się już
dziś w jedną linię bojową... -A
tymczasem w całych _Niemczech
rozmaite Staklkelmy, Helmatsbun.
dy 4 inne Wrelholisorty urządza
Ją rewje wojskowe - rycząc o woj
ną odwetową.

Ir. Bernstortt -mówi (ednak:
Niemcy są rozbrofone... Sam Cham
beriain mu potakuje. ,

Jost to peychora ciężka 1 niepo.
czytalna. Dopóki ona jednak bę
dzie panować wszystkie
tne wysiłki przyjaciół Ldgt Naro-
dów pójdą na marne!

Jak długo Liga Narodów 1 jej
przewodnicy nie zdobędą się na

sąd jasny ! bezstronny - jak dlu-
go nie obmyślą dróg egzekutywy,
któraby zdołała ukrócić wojenne
zachcianki 1 zapewnić wolność 1
pokojowy byt narodów - tak dłu:
go biękać się będą -w clemno.
ściach 16 swym mireroym kagan:
kiem pacytikacyjnym bez celu .

skutku.

Czytelnikowi S. W. z Carteret, N J
-- Papiery: portly: zapewne 'do Wa-
shingtonu. .Nalety rwrocié się do sę

| dziego, przed którym skłodaliście

przysięgę»

 

 

 

bowiązuje ich to, co podpisali

jako byli członkowie stowarzy-

szenia przedsiębiorców _kopal-

nianych. Umowa baltimorska o-

piewała, że górnicy w West Vir.

ginji mają otrzymywać takie sa

me płace, jakie otrzymują gór-

nicy w stanach Ohio, Pennsyl-

vanji, Indianie i Illinois. -Wła-

ściciele kopalń w West Virginji

zmierzają do tego, by z powro-

tem przywrócić skalę, która zo-

bowigzywala jeszcze w .roku

1917. Górnicy oczywiście na to,

się nie zgodzili.
 

Co prezydent Coolidge myśli

o konsolidacji systemów

kolejowych?

Prezydent Coolidge jest tego

zdania, że obecne, nienormalne

stosunki w przemyśle kolei te-

laznych,, przy których Mel-(wre
kompanje kolejowe osiągają 0-
gromnę zyski, a inne Jedwie wy-
chodzą na swojem, mogą być
radykalnie uleczone przez do-
browolne połączenie się oddziel»
nych kompanij w jedną grupę.
Jakkolwiek prezydent Coolidge
nie wywiera najmniejszego w
tym kierunku nacisku, jest on
jednak bardzo zainteresowanym
usiłowaniami grupy Van Sve-
ringena, który pracuje nad prze
prowadzeniem konsolidacji sy-
stemów kolei żelaznych.  Gdy-
by taka konsolidacja nastąpiła,
taryfy przewozowe zostałyby u-
stalone, co byłoby korzystnem
dla całego przemysłu kolejowe-

go.

Foreign Information Bureau
(BIURO INFORMACYJNE)

228 E. 14th Street, New York, N. ¥.
Pierwsze. pietro
ud

bezpłatne informacje
między godziną 4 a 7 wieczorem|

 

 

tem, że wytwarza się tutaj

i zarabia. Siły robocze, uży* =,

W Irlandji i prowincji Ulster

jest obecnie 160,000

bezrobotnych
 

Przed kilku dniami odbył się
zjazd przemysłowców irlandzkich
na którym poruszana była spra-
wa obecnego bezrobocia. Jeden
z delegatów podał zebranym do
wiadomości, że w chwili obecnej
w Irlandji znajduje się sto ty-
sięcy bezrobotnych, w prowin=
cji zaś autonomicznej |Ulster
brak pracy odczuwa sześćdzie»
siąt tysięcy robotników. Około
trzydzieści tywięcy (robotników
jest z powodu braku żywności
niezdolnych do pracy w samej
tylko Irlandji. Do Stanów Zje-
dnoczonych wyemigrowało kil.
kuset robotników, w poszukiwą
niu za pracą i chlebem,

 Czyżby strajk budowlanych

robotników w Newarku?

Jeżeli w ostatniej chwili nie
dojdzie do porozumienia pomię-
dzy robotnikami budowlanymi
a przedsiębiorcami, robotnicy
zorganizowani Dorzucę /pracę
przy nowym budynku Pruden-
tial Insurance Building, który
przedstawia wartość piętnastu
miljonów dolarów. Na wypadek
strajku unja odwoła z pracy 700
murarzy. Prezydent stowarzy»
szenia przedsiębiorców budowla.
nych zwala całą winę na nowo-
jorskich |kontraktorów i zwis-
zek międzynarodowy tynkarzyi
wykańczaczy cementowych,

Pamiętajcie o Komitecie Im,
Jézeta Piłsudskiego

NA
zamówienie

 

 Przeróbki i reparacje tako» -

wych, przyjmuje pra- |
cownia kuśnierska

A. ROZEK
z Lexington Ave,

al......ma
---

220 EAST 14h STREET
NATIONAL AUTO Schoot

blake Third
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~TRIEJ MUSZKIETEROWIE
ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA z XVII WIEKU

    
- (Ciąg dalszy).

"Nie ulega wątpliwości, że jakiś nie-
widziany świadek podpatrzył mię, pijącą
wodę z fontanny, i wykorzystał moje zau-
fanie do tej wody, aby w dalszym ciągu
przeprowadzać zbrodnicze swe dzieło, z
tak zimnem okrucieństwem obmyślane.

„Nie upłynęło pół godziny, gdy poczt:
łam objawy działania narkotyku. Ponie-
waż jednak tym razem wypiłam tylko pół
szklanki, mogłam się dłużej opierać i, za-
miast zasnąć twardzo, popadłam w półsen,
tak, iż miałam świadomość wszystkiego, co
się dzieje dokoła, chociaż równocześnie za-
brakło misił do obrony. *

„Chwiejąc się na nogach, podążyłam
ku łóżku, aby odszukać tam zbawczy mój
nóż, ale, nie zdoławszy już dojść do celu,
upadłam na kolana i tylko uczepiłam się
kurczowo rękami kolumny łóżka, Zrozu:
miałam, że niema dla mnie ratunku".

Felton zbladł, i konwulsyjny dreszcz
wstrąsnął jego ciałem.

jednalobylo to -
mówiła milady głosem tak zmienionym,
jakgdyby obecnie przeraźknieowej okrop-
nej chwili zbudziło się w niej z tą samą si-
łą, - najstraszniejszem było to, że tym ra:
zem miałam zupełną świadomość grożące
go mi niebezpieczeństwa... że duch mój,
możnaby powiedzieć, czuwał w mem U
śpionem ciele... że widziałam, co mnie cze-
ka... I choć wszystko to wydawało mi się
jakby strasznym snem, ale przerażenie mo-
je było niemniej okropne. .

„Ujrzałam, jak lampa unosi się w gó:
rę, i w pokoju nastaje ciemność; następnie

postyszałam znany mi już zgrzyt drzwi u

krytych i instynktownie odczułam, że kt'os

zbliża się ku mnie. Powiadają, że nit

szczęśliwiec, zbłąkany: w puszczach Ame-

ryki, odczuwa w ten sposób zbliżanie się

jadowitego gadu. ,

„Usiłowałam zebrać siły i krzyczeć;

niesłychanem w ytężeniem

:

woli zdołałam

się nawet podnieść, ale tylko po to, by ur

paść natychmiast, i to upaść... w ramiona

mego prześladowcy".

-_ Powiedz mi nazwisko tego człowie-

ka! -- zawołał wzburzony oficer.

Jedno spojrzenie wystarczyło milady.

aby zrozumiała, jak cierpi Felton, wgłębga-

jąc się w każdy szczegół jej opowiadania.

Nie chciała jednak oszczędzać jego ner

wów i opowiadała dalej, jakgdyby nie wi:

dząc, co się w nim dzieje, lub też zostawia:

jąc odpowiedź na właściwszą chwilę.

„Ale tym razem nędzny uwodziciel nie

trzymał w objęciach bezwładnego, nieczu:

łego ciała, Jak już mówiłam, spamu.-a!

mię połowiczny bezwład, ale miałam świa:

domość chwili. Broniłam się z całych sił i

prawdopodobnie, mimo osłabienia, gługo

stawiałam opór, gdyż w pewnej chwili za-

klął z wściekłością: (

„- Przeklęte purytanki! wiedziałem

dobrze, że potrafią zmęczyć swoich opraw

ców, ale nie sądziłem, by opierały się tak

długo swym kochankom. .

„Niestety, rozpaczliwy mój opór nie

mógł trwać bez końca, i uczułam, że mię

resztki sił opuszczają.

:

I tym razem nedz-

nik ten skorzystał... wprawdzie nie ze snu

mego, lecz z mego omdlenia".

Felton słuchał

w

milczeniu, i tylko głu

chy jęk, wydarł się z piersi jego: pot rzesi-

sty zlewat mu przytem marmurowe czoło,

a ręka, ukryta pod płaszczem, darła par

znokciami pierś aż do krwi.

„Gdy odzyskałam przytomność, pierw

szem mojem poruszeniem było odszukanie

ukrytego pod poduszką noża, którego po-

przednio nie zdążyłam wydobyć. Nie mo-

gąc posłużyć się nim do obrony, chciałam,

by przynajmniej zmazał moje winy.

„Zaledwo jednak wzięłam nóż w rękę,

przyszła mi do głowy straszliwa myśl...
Tu milady jakby zawahała się, a po

chwili rzekła: *
- Przysięgłam ci, Feltonie, powie-

dzieć wszystko i dotrzymam przysięgi:

przyrzekłam powiedzieć ci prawdę i po-

wiem, chociażby mię to miało zgubić.
-- Przyszłaci myśl "pomsty na tym

człowieku, nieprawdaż? - zawołał Felton.
- Tak jest - odrzekła milady. -

Wiem dobrze, że była to myśl niegodna

chrześcijanki; niewątpliwie podszepnął mi

ją. ten wieczny wróg naszej duszy, ten lew
ryczący, który krąży nieustannie koło nas.
| cóż ci mam powiedzieć jeszcze, Feltonie?

dalej głosem kobiety, przyzna:

    

 - mówił  

 

jącej się do zbrodni, - Opanowała mię ta
myśl wszechwładnie i odtąd nie |opuściła
już nigdy. I za tę właśnie żądzę mordu po-
noszę dzisiaj karę.
- Mów dalej! mów! - zawołał Fel.

ton. - Pragnę wiedzieć, jak się pomściłaś.
„Och! postanowiłam wykonać mój za

miar jak najrychlej. Nie wątpiłam, że mój
prześladowca przyjdzie do mnie i następ-
nej nocy. Wdzień nie potrzebowałam się
go obawiać. Toteż, gdy nadeszła pora śnia-
dania, nie wahałam się jeść i pić, przy wie
czerzy natomiast postanowiłam tylko uda
wać, że jem i piję, lecz nie wziąć nic do
ust; porannyposiłek miał mię ochronić od
wieczornego głodu. Ukryłam jedynie
szklankę wody, podanej mi do śniadania,
bo przez owe czterdzieści osiem godzin,
gdy pozostawałam bez pokarmui napoju,
doświadczyłam największej męczarni z po-
wodu pragnienia.

„Dzień cały upłynął, umacniając mię
w powziętem postanowieniu. Troszczyłam

się tylko o to, by oblicze moje nie wydało

żywionych w sercu zamiarów, - nie wąt:

piłam bowiem, że każdy mój krok jest śle-

dzony. Co więcej, kilkakrotnie nawet u-

śmiech zagościł na moich wargach. Nie

śmiem powiedzieć ci, Feltonie, jaka myśl

budziła ten uśmiech, bo odwróciłbyś się 07

demnie ze wstrętem..."
- Mów dalej - rzekł Felton. --

Wszak widzisz, że słucham i pragnę dowie-

dzieć się wszystkiego.
Nadszedł wieczór. Jak dni poprze

dnich, tak i tegoż dnia w ciemności podano

wieczerzę, a następnie

-

zaptongla lampa.

Zasiadłam do stołu. Zjadłam trochę owo:

"ców, poczem udałam, że nalewam sobie

wodę z karafki, ale napiłam się wody, któ-

ra mi pozostała od śniadania; zamiany

szklanek dokonałam tak zręcznie, że szpie-

gowie moi, 6 ile czuwali, nie mogli byli po

wziąć żadnych podejrzeń.

„Po spożyciu wieczerzy poczęłam uda

wać objawy ociężałości, jakiej doznawa-

łam dnia poprzedniego. Ale tym razem,

jakgdyby znużona lub też oswojona już z

myślą o następstwach zatrucia, zawlokłam

się odrazu na łóżko, zrzuciłam suknie i u-

łożyłam się do s ku.
nóż pod poduszką, zaci-

snęłam rękojeść jego w dłoni i udałam, że

zasypiam.

„W ciągu dwóch godzin nie zdarzyło

się nic nowego. Ale tym/razem... o Boże,

któżby to przewidywał wczoraj! tym ra-

zem poczęłam się obawiać, że kat mój nie

przyjdzie wcale.

„Po upływie jednak krótkiej chwili

lampa podniosła się łagodnie, znikając w

otworze plafonu, i pokój zaległy ciemno:

ści, które starałem się przebić wzrokiem.

„Minęło jeszcze mniej-więcej dziesięć

minut, w ciągu których nie słyszałam żad

negoszmeru, prócz bicia własnego serca.
„Błagałam nieba, aby przyszedł nare

szcie.

"Wkońcu usłyszałem dobrze mi zna

ny szmer otwieranych i zamykanych

drzwi, a następnie, mimo grubego dywanu

na posadzce, szmer zbliżających się kro:

ków, i dostrzegłam przyzwyczajonemi do

ciemności oczyma cień jakiś, podchodzący

domego-łóżka".

Tu milady westchnęła, zamilkiszy na

chwilę.

- Mów, pani! - wołał Felton.--

Czyż nie widzisz, że każde twoje słowo pa-

li mię, jak roztopiony ołów. 2

„Skupiłam wszystkie siły, |preywio-

dłam sobie na pamięć, że godzina pomsty,

a raczej godzina sprawiedliwości wybiła, i

na podobieństwo Judyty zaczaiłam się na

łóżku z nożem w ręku. Ujrzawszy go zaś,

przed sobą, wyciągającego do mnie ramio=

na, ugodziłam go w sam środek piersi...

Ale nędznik ten przewidział wszystko: na

„piersi miał stalową siatkę, i nóż mój obsu

zał się po niej. i

„- Aha! - zawołał, chwytając mię za

rękę i wydzierając broń, która tak złą od

dała mi usługę, - godziłaś na moje życie,

piękna purytanko! .To już więcej, niż nie-

nawiść! to niewdzięczność! No, no! uspo-

kój się, moje pigkne dziecię! Sądziłem, żeś

się już udobruchała. Nie należę do rzędu

tycii tyranów, którzy przemocą zatrzymu:

ją kobiety; widzę teraz, że mię nie poko:

chasz, w co zarozumiale ufałem, więc ju:

tro odzyskasz wolność.

 

 

 

„-(Ciąg dalszy nastąpi).

  W pobliżu Natucket Shomls złapano jesiotra, ważącego pięćset
funtów. „Rybka" powędrownia na market do Nowego Yorku
głoie ją sprzedano po $110 mm funt, Rok się netia okonia, leci

z pewnością nie ten, który ją wyłowił

   

 

PIERWSZY ZJAZD ALUMNÓW INSTYTUTU RZE-

MIESLNICZEGO W CAMBRIDGE SPRINGS, PA.

W dniach dwudziestego i dwu-
dziestego pierwszego czerwca,
1925 roku, odbył się pierwszy
Zjazd Alumnów Instytutu Rze-
mieślniczego, przy
Związku Narodowego Polskiego,
w Cambridge Springs, Pa.

Posiedzenie pierwszego zjaz
du otworzył prezes alumnów W.
J. Kubacki, powołując na prze-
wodniczącego p. J. Wójcika, a
na sekretarza niżej podpisanego.

Przewodniczący zjazdu popro-
sił obecnego na sali Sz. Pana
Cenzora Z. N. P. ob. C. W. Syp-
niewskiego, abyraczy} zaszery-
ci¢ swem przemdwleniem licznie
zebranych byłych uczniów Insty
tutu Rzemieślniczego. Sz. Pan
Cenzor w mowie swej dał wiele
cennych rad 1 wskazówek, jak
w życiu do celu dążyć należy,
jak należy sięgać po to, co nam
się słusznie tu w tym kraju po-
winno dostać, a za to przemówie
nie otrzymał burzę oklasków,
których trudno było doczekać się
końca. Następnie przemawiał
także prezes Gminy 72 Z. N. P.
z Erie, Pa., szczery przyjaciel
szkoły i kształcącej sie młodzie
ży, p. mecenas F. Nagórski, któ-
ry również miał do powiedzenia
wiele cennych rad.  Przemówił
także 1 p. L. Demkowski, prezes
Grupy 1013 Z. N. P. 2 Ambridge,

Pa.
Jako dalszy ciąg programu,

przewodniczący odczytał liczne
telegramy nadesłane z okazji
zjazdu, od alumnów, którzy dla
różnych a ważnych powodów nie
mogli przyjechać do Cambridge
Springs.

Sprawozdania zarządu Stow
Alumnów, jakoteż sprawozdania
różnych komitetów przyjęto w
całości. Przyjęto także i nową
konstytucję z małemi tylko po-
prawkami, a potem przystąpiono
do wyboru zarządu na następne
trzechlecie.. ,
Prezesem Stow. Alumnów wy-

brany został dobrze znany i sza-
nowany' ob. W. J. Kubacki z
Pittsburga, a sekretarzem | ka-
sjerem obrano dobrze zasłużo-
nego już instruktora w Tnstytu-
cie pana Ludwika Rottera.

Odczytano i przyjętownastępu-

jącą rezolucję:
My alumniści Zjazd» Stowa-

reyszenia -Alumnów /Instytutu
Rzemieślniczego, zebrani w gma
chu naszej Alma Mater w Cam
bridge Springs, w dniach 20-g0
] 21-go czerwca, 1925 roku, ni.
niejszem postanawiamy:
Wyrażamy swą nieztomną wo-

lę dalszego trwania w zaszczyt<
nej pracy dla rozwoju Instytutu
Rzemieślniczego, dla całej Insty
tuc}i Kolegjalnej w Cambridge
Springs, Pa.
Pomni na dziesięciolecie zało-

tenia tegoż Instytutu, z którego
wyszli ludzie świati wiedzy tech
nicznej i rzemiosła, którzy zaj-
mują szczytne stanowiska wśród

 

Planują mog między Staten Island i New Jersey. -- Modele dwóch proponowanych mostówmię
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downiczego
Griffith's a

 

Elizabeth, .N. J. 1 W. T. Lewisa, z isby handlowej

społeczeństwa polskiego tu w A-
moryce i, którzy przoduj: nam
wiedzą i przykładami, dowodzi,
jak wielką rzeczą jest być samo-
dzielnym i użytecznym dla ca-
łego narodu.
Wyrażamy przytem nasze nie

złomne przywiązanie dla Związe
ku Narodowego Polskiego za u-
fundowanie i materjalne pod-
trzymanie tak wspaniałej pla-
cówki wiedzy i rzemiosła, z któ-
rej już tysiące czerpały oświatę
i stali się chlubą dla nas i przy-
kładem w życiu społecznem. !

Składamy serdeczne podzięko
wanie Radzie Szkolnej, Kierow-
nikom Związku Narodowego Pol
skiego, jakoteż Dyrektorom i Fa
kultetom, tak Instytutu, jak i
Kolegjum całego za ich mozolną
pracę i opiekę jakiej nam z oj-
cowską czułością udzielali pod-
czas naszych studjów.

Wzywamy wszystkich byłych
studentów i uczni luzem chodzą-
cych, aby raz już zrozumieli, iż
obowiązkiem ich jest należećdo
organizacji Stowarzyszenia A-
lumnów Instytutu Rzemieślnicze
go i pracować wspólnie nad pod-
niesieniem dobrobytu i sławy i-
mienia polskiego, a także dla na
szej Alma Mater przez zachęca»
nie młodzieży, by wstępowała na
studja, tak kolegjalne, jak i rze
meślnicze do jedynej polskiej
uczelni, jaką jest szkoła Związ.
ku Narodowego Polskiego w
Cambridge Springs, Pa.
Składamy również publiczne

podziękowanie Panu M. B. Stę-
czyńskiemu, zarządy Kolegium
Z, N. P. za miłe przyjęcie nas
w Gmachu Szkolnym i za gościn
ność nam wyświadczoną podczas
trwania zjazdu.
Dziękujemy Prasie polskiej za

tak szczego i dodatnie poparcle
zjazdu naszego, oraz za moral.
ne poparcie szkoły.
Kończymy Zjazd I-szy | roz-

jeżdżamy się do naszych zajęć
pokrzepieni na duchu, z mocnem
postanowieniem dalszej pracy I
poświęceń dla Szkoły Związko-
wej w Cambridge Springs, Pa.,
zaręczając, że hasłem naszem
jest i będzie pracować dla szko-
ły i dla narodu, którego cząstką
jesteśmy. -

Niech żyje Kolegjum Związku
Narodowego Polskiego w Cam-
bridge Springs, Pa. i jej Insty-
tut Rzemieślniczy!
Niech żyje Związek Narodo-

wy Polski! "
Niech żyje Zarząd Szkoły

z Dyrektorjatem!
Niech żyje Stowarzyszenie A-

lumnów Instytutu /Rzemieślni
czego!

Komitet: ,
Alex Tomaszewski
C. Maranowski
$. F. Nowak.
A a ją

Sekretarz Zjazdu.

r

 

OHYDNY CZYN KSIĘDZA RZYMSKO-KATO-

CKIEGO W POLSCE

 

Ks. Kasprzycki zgwałcił 13 ma-
łoletnich dziewczynek - Plu
gawiec dotychczas nie został
osadzony w więzieniu.

KRAKÓW, 20 lipca (pocztą).
-- Krakowski Naprzód pisze za
Przyjacielem Ludu:
„O niezwykle haniebnym wy-

padku donosi nam wiarygodny
obywatel, Jan Sikora z Żotyni.
Fakt jest tak wstrząsający, że
poprzestajemy tylko na stresz-
czeniu. Oto ksiądz Józef Ka-
sprzycki w  Grębowie, powiat
Tarnobrzeg, zgwałcił mnóstwo
małoletnich, bo 13 do 15-letnich
dziewczątek, Dotychczas wy-
znało już swoje pohańbienie
przez ks. Kasprzyckiego 13
dziewcząt, a ilo się jeszcze wy-
kryje, nie wladomó. Ofiarom,
zaszłym w ciążę, sam ks. Ka-
sprzycki podawał środki prze-
ciwdziałające, czyli do hańby
dodawał dzieciobójstwo. _Zdra-
dziło zbrodniarza 13-letnie dziec
ko podczas gwałcenie.

Łotra zwolniono wreszcie ze
stanowiska duszpasterstwa. Ale
to dziwne, że pozostaje on na
wolnej stopie, chyba jako cho-
dzący żywy dowód, że księdzu
rzymskiemu w Polsce nawet ta-
ka zbrodnia uchodzi".
Tak przedstawia sprawę cy-

towahy przez nas tygodnik, po-
dając nazwisko swojego informa
tora i poręczając jego wiarygo-
dność.

Opis tworzy jakąś stertę o-
hydy, ułożoną z cial gwalconych
dziewczynek, |wtajemniczonych
zarazem i w arkaną spędzania
płodu.
Taką ohydę może zbada p. hr.

ROZMA
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Pusłowski, może. -wyświetli. tę
sprawę przez stosunki, jakie po-
siada organ księży, może nawet
na miejscu ją sprawdzi, a o ile
to opowiadaniejest w całej peł»
ni prawdziwe, czyż nie uderzy,
w gniazdo rozpusty - bez wzglę
du na duchowną suknię?
Owszem, wypadałoby mu ude

rzyć tem bezwzględniej, bo jes
kiem czołem w taków razie 6w.
ksiądz ustami swemi kalał sło«
wa Ewangelji: „A ktoby zgore
szył jedno z tych niewiniątek,
lepiejby było, aby mu uwiąza-
no kamień młyński u szyi i rzu»
cono w głębokości morskie"...

A ksiądz, któremu takie ma»
sowe zbrodnie jako fakty zarzu=
ca podpisany nazwiskiem kore-
spondent - podobno tylko ugj=
nięty został od otarze, ale cie«
szy się „wolną stopą"...
A gromy zawodowych morali«

stów tymczasem sypią się na
głowę jakiejś biednej dziewczy«
ny, która ścigana moralnie i od«
trgcana jako matka nielegalne»
go dziecka - w rozterce ducho»
wej i nędzy materjalnej dopu-
ści się czynu zbrodniczego, --
strasznego, ale często w jej sy
tuacji bez wyjścia prawie nie»
odpartego.

Łatwiej deptać wichrem nie»
raz już przedtem złamaną łozę
- niż uderzyć w rosłe drzewo,
mocno wkorzenione w grunt. A
grunt społeczny, będący dla nge
dzarzy twardą opoką, jakże
miękkim ściele się _kobiercem
dla innych?
A Bóg piorunów bije /niem!

pono nie w wątłe, lecz w naje
grubsze drzewa!

ITOŚCI

)

 

Czary Twardowskiego w Pra-

dze Czeskiej

W Teatrze Narodowym w
Pradze Czeskiej wystawiono z
niezwykłem powodzeniem balet
Ludomira Różyckiego "Pan
Twardowski."
Od czasu Monluszki, żaden z

polskich kompozytorów nie do-
czekał się wystawienia swego
dzieła muzycznego w operze
praskiej, więc pełne powodze-
nie Różyckiego zasługuje na
tem większą uwagę.
Tańce skomponował pan R.

Remisławski, uczeń warszaw-
sklej szkoły baletowej 1 wielole-
tni baletmistrz w Petersburgu.

Dekoracje pana I. M. Gottlie-
ba, znanego czeskiego malarza
przeszły wszelkie, oczekiwania.

Artysta czeski wczuł się zna-
komicie w charakter polskiego
dzieła i stworzył prawdziwą baj
kę kolorów, zgodną z duchem
muzyki,

"Narodne Divadlo" było zu-
pełnie wyprzedane a na dwa dni
przed przedstawieniem zabrakło
biletów.
Na premierze ""Twardowskie-

go" zebrał się cały intelektual-
ny świat stolicy, dyplomacja
1 generalicja. Po trzecim
obrazie zgotowano panu Róży-
cklemu owację, a gdy wreszcie
zapadła kurtyna, zgórą przez
pół godziny trwały niemilknące
oklaski i okrzyki na cześć pol-
sklego muzyka. F
Od niepamiętnych czasów ża-

den autor nie miał w Pradze
tak gorącego przyjęcia.

Skoro po przedstawieniu pan
Ludomir Różycki wraz z
małżonką weszli do jednej z re-
stauracy) na kolację, publicz-
ność powstała z miejsc 1 przy-
witała .polski p
huraganem oklasków.

Krytyka -czeska _podkreśla
nietylko wysoką wartość arty»
styczną "Pana. Twardowskie-
go", ale przedewszystkiem pol-
skl charakter utworu, jego mu-
zyczną kolorowość 1 znakomitą
instrumentację.
 

Otrzeźwienie Gdańska

Partja socjalistyczna
je w prasie gdańskiej wytyczne
przyszłego senatu gdańskiego.
Rezolucję odnośną przyjął wy-
dział główny partji socjalistycz-
nej na wczorajszem plenarnem
zebraniu, Teoretycznie ozna-
cza ona zmianę kursu w polity»
ce zagranicznej Gdańska. Re-
zolucja stwierdza, że niemiec-
ko-narodowa polityka doprowa=
dziła Gdańsk na brzeg przepaś-
cl; aby go uratować od zupeł«
nego upadku gospodarczego #0»
cjal-demokr. Gdańska, oświad»
cza, że wspólnie z obywatelskie»
mi partfami będzie ratowała
Gdańsk od ciężkiego kryzysu.
Socjaliści rezygnują chwilowo z
urzeczywistnienia dalej idących
postulatów partyjnych, jednak
uważają za konieczne przepro«
wadzenie następujących punk» |
tów: 1) w polityce zagranicznej
domagają się zasadniczej zmia-
ny kursu  nacjonalistycznego
charakteru przez podtrzymanie
pokojowych stosunków z Pol
ską, z warunkiem utrzymania
samodzielności Gdańska; 2) w
polityce wewnętrznej: wynlimiŚ
nowania wszystkich,
cych życio gdańskie tendencji,
które zagrażają samodzielności
1 swobodnemu rozwojowi Gdań-
ska, zaprowadzenia reformy 1
oszczędności w administracji
Gdańska, utrzymania ośmiogo-
dzinnego dnia pracy, uchwale»
nia ustaw, dotyczących izb prac,
rozwoju budowy mieszkań, za-
prowadzenia opieki nad bezro-
botnymi, walki z drotyzng,
zmiany kursu polityki, zmiany
mu?/y o pensjach senatorów, -
 

GDANSK ROZPAJA PA-
STWA BAŁTYCKIE

Gdańsk zajmuje pierwsze miej
sce w przemycaniu spirytusu do
Finlandji i innych krajów nad-
baity¢kich, gdzie istnieje zakaz
sprzedaży spirytusu. Przez 3
miesiące b. r. przeszło przez
Gdańsk 50 statków, w tem 31
parowców i 19 motorowych tag-
lowców, naładowanych spirytu-
sem. Statków niemieckich było
w tem 35 i jeden gdański, -
„Danz. Volksetimme" wzywa ku

 

Staten Island

 

piectwo gdańskie do zaniechania
tej szan-times gospodarkiy -
przem
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DETROIT,MICH.

.,A co będzie, Jak nę przy-
znam do winy"?

i W związku z przekroczeniem
“flaw-y probibicyjnej aresztowa:
ny został Bolesław
zamieszkały pn. 3216 (hrpem'er

Street, w którego posiadaniu

znaleziono jedną beczkę piwa.

Kiedy sprawa ta oparła się przed

sędzią -Phillipsem, -oskarżony

starał się zbijać wywody polie

cjanta, twierdząc, że piwo, któ-

re przewoził, nie zawierało al-

koholu.

Ponieważ nie prnznal się do
pogwałcenia  probibicji, sędzia
Phillips miał już zamiar odłożyć
tę sprawę. kiedy Kierchański za-
pytał: "A co będzie, jak ja się
przyznam do win

Sędzia Phillips uśmiechnął się
pod nosem i rzekł: "Sam się 0
tem najlepiej przenokasz"
„W takim "razie przyznaję

się -do -winy" powiedział
oskarzony, nadstawiając _pilnie
ucha, jaki go spotka wyrok
Sędzia Phillips skazał go wów-

   

czas na zapłacenie $25 kary; al-
bo pięć dni więzienia. -Kierchań-
ski. zapłaciwszy karę, zadowo-
lony wyszedł z sali sądowej,
Marcin Gulewicz, właściciel

salunu pn. 2656 Carpenter St., w
którego zakładzie policja ham
framicka skonfiskowała pot be-
czki piwa, po przyznaniu się do
winy przed sędzią Phillipsem. za-
płacił również kary,

 

Aresztowano dwóch Polaków

pod zarzutem włamania |

się do apteki

Pod zarzutem włamania się do
apteki nocną porą pn. 1105
Hamilton Street, detektywi ham=
tramiccy aresztowali dwóch mło-
dzieńców, t. j. Stanisława Wójcie
ka, lat 17, zamieszkałego pn.

"11477 Dyar Street i Teodora Sko-
rupińskiego, lat 18, zamieszkałe
go pn. 11739 Dyar St. Według
twierdzeń policji, młodzieńcy ci
po ułożeniu między sobą wspó
nego planu włamać się mieli do
povaszej apteki dnia 27-go lip-

, gdzie dopuścić się mieli kra-
dam 1,000 paczek, papierosów,
kilkanaście pudełek cukierków,
oraz $5 wgotówce. Policja ham»
tramicka po dłuższych poszuki-
waniach aresztowała obydwóch,
a ponieważ przestępstwa tego
dopuścić się mieli w Detroit,
Mich., więć oddano obydwóch w
ręce władz detroickich.
. Skorupiński miał pracować w

  

powyższej aptece w charakterze
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klerka i znał. dobrze cały róze
kład apteki, więc nie trudno by-
ło mu się tam włamać.
W posiadaniu. obydwóch poli-

cja hamtramicka znalazła część
zrabowanych , papierosów.

CLEVELAND,OHIO

Za'frnlq sig krabami -
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szpitalu Mt Sinai leży bar-
dzo poważnie chora pani Wikto-
tja Blizińska, z po. 1426 East
61st Street, oraz jej 7-letnia có-
reczka w rezultacie spożycia za-
trutych grzybów, które pani BK-
zińska wzięła za prawdziwe i
przyrządziła & nich posiłek. Ży-
ciu zarówno matki jak i córki
grozi poważne niebezpieczkństwo.

PITTSBURGH, PA.

Jozet Nowicki -aresztowany
po béjce w ktorej Kobylin-
ski otrzymał groing ra-
nę nożem kuchennym

Policja-z południowej strony
aresztowała Józefa Nowackiego,
lat 45, zamieszkałego p. n. 141
Pius St., jako podejrzaną "oso-
bę, a Michała Kobylińskiego,
lat 39, z p. ry 15 S. 12th St. i
Jana Łoszkowskiego, lat 50, rów
nież z p. n. 16 S. 12th St., za-
trzymała . jako świadków, w
związku z bójką, jaka miała
miejsce w poniedziałek wieczo-
rem w mieszkaniu Kobylińskie-

 

Southside szpitalu z głęboką ra-
ną na szyi zadaną przez Nowac-
kiego podczas bójk', jaka wy-
buchła pomiędzy nim a Kobyliń-
skim o jakąś drobnostkę. Leka-
rze w szpitalu Southside zmu-
szeni byli użyć jedenaście ście-
gów przy zaszywaniu rany.
Znajdujący się wówczas w

pokoju Łoszkowski został are-
sztowany jako świadek, a dru-
gi świadek niejaki Władysław
Brokos zdołał uciec i dotychczas
jest przez policję poszukiwany.
Podobno wszyscy pili domowej
roboty księżycówkę, gdy przy-
szło do starcia, jakie może dla
Kobylińskiego zakończyć się nie
bezpiecznie.

 

z ___

Chłopiec-bohater oddaje ży.

cie za kolegę

Trzej maley - &-1etni Franuś
Smigorski, 6-letni William: Wa-
nek i 10-letni Staś Tarr wybrali
się na ryby do jeriora Hiawatha,
które leży w grupie jezior Sha-
ker. Poficzas gdy starsi kole-
dzy przygotowywali wędki naj-
młodszy pragnąc się przysłużyć
za to, iż go wzięk ze sobą, po-
szedł nazbierać glist na przyng-
tę, Spinając się nad brzegiem
jekiora, malec wpadł do wody i
zaczął tonąć, co widząc Staś Tarr
rzucił się za nim do wody, głę-
bokiej w tem miejscu na czter-
dzieści stóp, mino iż nie umiał
wcale pływać. Obaj malcy uto-
ngli, a ciała ich wyłowiła w
chwilę potem zaalarmowana po-

go. Kobyliński znajduje się w i licja.

 

Wywiad zMallów Piłsudskim

(Cląg dalszy ze str. 1-07)
Minister wojny jest we Francji
osobą polityczną; a sztab gene-
ralny dowodzi tam wojskiem w
czasie pokoju. Byc może, że
pod tym względem nasze urzą-
dzenia są rozsądniejsze. Ujaw-
niono u nas tendencję do rozdzie
lenia pracy pokojowej, a przygo-
towań do pracy wojennej. Woj-
na jest przecież wypadkiem, któ
ry wywraca wszystko do góry
nogami w wojsku odrazu, w ca-
lem państwie po pewnym cza»
sie. Stąd rozsądniej jest może
osobno traktować pracę ppkojw

wą, osobno pracę wojenną Tyl.

ko to kierownictwo przygotowa-

nia wojny musi mieć decydują.

cy wplyw na ,wykształcenie

wojsk i na obsadzenie stano-

wisk, aby nie zawieść w chwili

wojny, skutkiem. nieznajomości

swoje podwładnych.

- „Orile ja rozumiem -z to

projekt obecny dużą część odpo-

wiedzialności przenosi na Radę

Obrony, Państwa?" - zapyta.

łem, so C7 -

- Przewidziana w projekcie

Rada Obrony Państwa jest po-

prostu Radą Ministrów w innym

pokoju. Jest to śmieszne prze-

kręcenie.przezemnie wysuwanej

zasady, że- Prezydent Rzeczypo-

spolitej musi się. zapoznać, musi

wiy6 alg w prace za którą bę-

dzie odpowiedzialny, Wybuch

wojny pociąga zwykle zmiany w

gabinecie ministrów, które aq

nieuniknione. -Kto reprezentu-

je czytnik stałości, na kogo prze

dewezvstlQem spada odpowie-
dzialnośćN Na dwóch ludzi -
prezydenta i naczelnego wodza.
Dlatego też chciałem, aby Pre-
zydent Rzeczypospolitej zbliżył  

się do terenu swej odpowiedział.
ności. Tymczasem  wędług o-
becnego projektu w Radzie O-
brony Państwa nie uczestniczy
Prezydent, |którego zastępuje
Prezeg Rady Ministró

Pamiętać musimy - ciągnie
dalej Marszałek - że przecież
wybuch wojny zmienia wszyst.
ko. Jednym z elementów, któ-
ry działa wtedy zupełnie inaczej,
jest czas. Wojna jest wstrzą-
śnięciem życja każdej jednost-
ki.

-- „Wypowiada się przekona-
nie - wtrąciłem - że oddanie
niepodzielnej władzy nad woj-
skiem w ręce ministra parlamen
tarnego doprowadzi poprostu do
nominacji dowódców dywizyj we
dług klucza partyjnego?"

- Tak daleko w glupstwie
chyba nie zajdziemy. Mnie cho-
dzi przedewszystkiem o to, że
minister spraw wojskowych jest
ciągle zmienny, podrugie, że mn
i ciągle załatwiać mnóstwo
spraw, które z wybuchem woj-
ny i wojną nie mają nic wspól-
nego. Kto chce połączyć odpo-
wiedzialność za rolę naczelnego
wodza i ministra musi oprócz ta
lentu wojskowego. posiadać
mnóstwo innych talentów, do
krasomówstwa i - uśmiecha
sig Pan Marszałek - intrygi po
litycznej włącznie.

- „Przecież w ostatnich cza-
sach nigdzie nie połączono sta-
nowiska ministra i naczelnego
wodza".
- Nie, tego kroku nikt nie

zrobił.
- „Więc o ile rozumiem Pa-

na Marszałką, jego zdaniem wa-
dą projektu jest nie tylko pod-
rzędna rola inspektora general-  
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mężowi fag jej prawo opieki przy 9

stuguje w dzień. Matkę z dziecmi

widzimy na powyższej rycinie

 

 

DNIA 16-G0 SIERPNIA, N

2-j popołudniu.

nie 7-ej wieczorem.

wieczorem.

popołudniu.

popołudniu.

 

OBCHODY SIERPNIONE _

URZADZANE PRZEZ KOMITETY PIESUDSKIEGO

DNIA 10-GO SIERPNIA, BALTIMORE, M D., w sali

Pawla, 1708 E. Baltimore Street, o godzinie 7-ej wlecxonm.
DNIA 11-G0 SIERPNIA, NEW BRITAIN, CONN.

DNIA 16-G0 SIERPNIA, OTICA, w. Y.

światowy, 255 Court St. o godz. 3 popoł.

DNIA 18-00 SIERPNIA, YONKERS, N. Y., w sali Klubu.
46Orchard Str., o godz. 8-0) wieczorem. -

DNIA 23-GO SIERPNIA, JAMAICA, L.
w sali Domu Narodowego Polskiego.

DNIA 23-G0 SIERPNIA, FILADELFJA (Manayunk). Audy-
torjum przy Green Lane i St. David's Str. o godz. 2:30 popol,

DNIA, 23-G0 SIERPNIA, FALL RIVER, MASS., o godzinie

DNIA 23-G0 SIERPNIA, NEW BEDFORD, MASS., o godzi.

DNIA 25-G0 SIERPNIA, BOSTON, MASS., o godlinis T-ej

DNIA 30-G0 SIERPNIA, TAUTON, MASS., o godzmlo 2-0)

DNIA 30-GO SIERPNIA, HARRISON, N. J., 0 godzinie 4-2)

Komitety lub inne organizacje, które pragną urządzić ob-
chody w swoich koloniach, proszone są o nadsyłanie natych-
miast odpowiednich zawiadomień ›do Centralnego Biura Złączo-

Lnych Komitetów Piłsudskiego, 24 Union Square, New York City.

 

EWARK, N. J., Klub Polski O-

o godz. 3:30 pop.

 

  
 

nego, ale także odsunięcie Pre-
! zydenta od zapoznania się z przy
gotowaniami do wojny?"
- Tak jest, tak jest, obie te

rzeczy traktuję  równorzędnie.
Jestem przeciwnikiem czynienia
podczas wojny z naczelnego wo-
dza podwładnego gabinetu mini
strów. Prowadzi to tylko do
tard. Przecież naczelny wódz
trzyma w swych rękach hajre-
alniejszy czynnik - tj. zwycię-
stwo. Przecież od jednej prze-
granej bitwy wywracają się ga-
binety. Pomiędzy gabi a

marck, i Bismarck narzucił swą
wolę władzom wojskowym.

Chodzi tu poprostu o fakty
historyczne, o wartości jedno-
stek ludzkich, a nie o działanie
ustawy rozgraniczającej kom
petencje. «
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35 Mechanics Ave., -, Trenton, N. J
 

wodzem naczelnym istnieć po-
winna:współpraca, a nie uzależ-
nienie Wodza od Rządu.

- „Panie Marszółku. Ciągle
powtarzanym argumentem zwo-
lenników projektu jest powoly-
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